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Kraków 7 l is to p a d a .
W szystkie prawie wiadomości i doniesie­

nia zgadzają się na to, że według wszel­
kiego prawdopodobieństwa lord Stratford de 
Redcliffe pozostanie w Stambule. Pogłoski tak 
żywo kr$ż$ce o ustąpieniu jego z ambasady 
konstantynopolitańskiej ustały. Nie wiadomo 
dot^d z pewnością, czy poseł angielski o- 
trzymał od rz^du swego naganę za zbyt 
porywcze postępowanie z powodu nominacyi 
Mehmeta Ali paszy, ale to zdaje się dziś 
pewnem, że jeżeli takowy przesłał mu ga­
binet lorda Palmerstona, tyczyła się ona tyl­
ko zbytn ej draźliwości lorda Redcliffe, a nie 
kierunku polityki W . Brytanii, którij z taki} 
powagą na Wschodzie reprezentował. W y ­
rzeczone dawniej w piśmie naszem wnioski, 
oparte w części na charakterze posła an­
gielskiego, w części na okolicznościach, któ­
re polityce angielskiej w tej chwili na W scho­
dzie towarzyszy, wypadkami potwierdzone sy 
dotyd w zupełności. Lord Redcliffe nie podał 
się do dymisyi; przeciwnie pomimo składu 
gabinetu tureckiego, który nie ma jego sym- 
patyi i pomimo usunięcia patryarchy gre­
ckiego Antimosa, którego popierał, stara on 
się, sydzyc według listów ze Stambułu, u- 
trzymać swojy powagę i odzyskać o ile mo­
żna z dawnej przewagi, której więcej niż 
kiedy potrzebować będzie w obec takich dy­
plomatów jak p. Thouvenel poseł francuzki 
i baron Prokesch majycy zajyć niebawem 
godność internuneyusza austryackiego przy 
W . Porcie.

Usiłowania te były widoczne, jak piszy, 
* powodu komisyi tak zwanej pożyczkowej. 
Francya i Anglia udzielajyc Turcyi w lipcu 
r. b. pożyczkę 125 milionów franków, po­
stawiły za warunek, aby ta summa w y łą ­
cznie na koszta wojny obrócony była, i w tym 
celu wyznaczony byc miała komisya z Eu­
ropejczyków i muzułmanów złożona, strze­
gąca użycia tych pieniędzy. Porta zmuszo­
na jak się zdaje koniecznosciy, przyjęła wów­
czas tę poniżajycy konlrolę, ale teraz g  y

przyszło do wykonania warunku, założyła  
opozycyy, i to podobno dość stanowczy 
Lord Redcliffe pochwycił tę okoliczność i 
z całym uporem sobie właściwym wystypił 
przeciw Dywanowi w tej sprawie. M iał w niej 
g ło s  bez wytpienia przeważny, bo jakkol­
wiek pożyczka solidarnie przez oba mocar­
stwa zachodnie jest przyznany, Anglia pie­
niądze przesyła. Gdyby nie zręczność pana 
Thouvenela i duch pojednawczy jaki ten 
dyplomata w wysokim posiada stopniu, nowe 
trudności i przykre zajścia byłyby powstały 
między posłem angielskim a gabinetem tu­
reckim. Nie wiedzieć dokładnie jakie zaszły  
w. składzie komisyi lub w jej postępowaniu 
modyfikacye, ale dość na tern, że za prawa­
mi W . Brytanii w tym przedmiocie gorli­
wie i uporczywie jak zwykle obstawał lord 
Redcliffe.

Postępowanie wszakże Turcyi nikogo dzi­
wić nie może. Stara się ona odezwać od 
czasu do czasu, przypomnieć że spór i wal­
ka toczy się o jej niepodległość. Inaczej 
mogłaby Europa o tern zapomnieć. Korzysta 
choćby z jakiegokolwiek antagonizmu, na­
wet posłów sprzymierzonych, z draźliwości 
lorda Redcliffa, słowem z każdej okoliczno­
śc i, aby przynajmniej formy i pozory owej 
niepodległości zachowane były. P isaliśm y  
w chwili przyznania owej pożyczki QCzas 
z 29  lipca r. b.): „Kogóż nie uderzy opie- 
„ka jak.} mocarstwa sprzymierzone rozcią­
g a j ą  nad owem państwem o którego nie­
podległość i nietykalność walczy?... Tych 
^co utrzymują, że Turcya sama rządzić się 
„m oże na normę cywilizacyi europejskiej, 
„pytamy, co irniwi^ na tę k om issyę, mająca 
„p rzestrzegać, aby żadna najmniejsza część  
„pożyczki na inne cele obróconą, być nie 
„m ogła, bo administracya turecka nie daje 
„dostatecznej rękojmi? Nie jestże ona w y- 
„mownym dowodem, że w Turcyi cywili­
zow anej wyznawcy Islamu nie mogę, stać 
„u steru rzędu? że taka Turcya może być 
„państwem, ale przestanie być tern czem

„dotęd była Turcya?"...
Coraz też mniej głosów słyszym y utrzy- 

mujęcych niepodległość Turcyi jako Turcyi. 
Nie trzeba się łudzić, piszę w ostatnim ze­
szycie Revue des deux Mondes, na nic się 
tu nie przydadzę ani zdobycie Sebastopola 
ani najświetniejsze w Krymie zwycięstwa. 
Tu wszystko zależy na tem, co się we­
wnątrz Turcyi dokona rękę europejską, a 
dokonać trzeba wszystkiego, Turcyę trzeba 
przekształcić, przerodzić!... Jak na to po­
zwolić mogę państwa europejskie, woła 
znów inny dziennik, aby dotęd Turkowi nie 
wolno było pod karę śmierci przejść na wia­
rę chrześciańską, skoro każdemu Europej­
czykowi wolno zostać renegatem? Takieżto 
to jest równouprawnienie!... Zapewne że 
wszystko w państwie Ottomańskiem trzeba 
przekształcić, jeżeli norma cywilizacyi chrze- 
ściańskiej ma być zastosowaną, ale czyżto 
się zwie niepodległością? Bezwątpienia, żei 
tylko z obaleniem fanatyzmu i zwaleniem K o­
ranu dojść można do równouprawnienia chrze- 
ścian; bez wątpienia, że niemasz równou­
prawnienia ani go w Turcyi, gdyby była 
niepodległą, być nie może, ale czyż to jest 
nietykalność państwa?... Skoro więc powta- 
rzanem jest ciągle, że za to walczy Za­
chód, czyż nie można powiedzieć, że wal­
czy za utopią, tak jak to przed kilką dnia­
mi wypowiedzieć ośmieliliśmy się?...

M orespoBdeiifyjt Cxasu
L w ó w  3  listopada.

B i l * )  Atoli p rzedsięb io rstw o  o którem  m ów i­
m y, n iosłoby  pom oc tylko tabularnym  w łaścicielom  ziem ­
skim  , o km iotku z a ś  w tedy dopiero pom yślećby m ożna, 
gdy  rustykalnym  posiad łościom  o tw orzy  się  k redyt re­
alny p rzez zaprow adzen ie  rustykalnych k s iąg  g ru n to ­
w ych i hipotecznych. W tedy  to  będzie w łaściw y  czas 
podać km iotkow i sposoby  w ydobycia się z  tyclr rąk , 
w których dziś je sz c z e  w yłącznie zostaje. T rz eb a  mu 
będzie u ła tw ić  drogę do dostan ia  potrzebnych kapita-

*) T rzecia i ostatn ia część rozpraw y „o uwolnieniu 
od ciężarów gruntow ych i o gospodarstwie wiejskićm w Ga- 
licy i.“

cusśs u im cK O -ju tn m czx i
TYGODNIK W ARSZAW SK I.

XLIV.
Spory dziennikarskie—  P roza , historya i poezya polska—- 

Poranek muzykalny —  Czytelnia niedzielna —  Bi­
blioteka W arszawska—  Pamiętniki Michałowskiego-— 
Żupaóski—  B artm ański—  Księżna Puzynowa i jćj 
piaśń o ś. Izydorze —  Dwa pogrzeby —  Deszcze, 
kółka preferansowe, a stąd historya o papierze i 
sygarze.

Od niejakiego czasu  znow u  rozpoczęto  po pism ach 
tu tą jszych  spory  o D w a św ia ty  K raszew sk iego  i Lite­
ra tu rę  P o w sz e c h n ą , z  zapałem  godnym  trosk liw ości u- 
czonej. Ż e  z a ś  ja k  się  zda je  spory  te  ju ż  s ą  na  schy ł­
k u ,  przeto w nieść m ożna z całęj polem iki, ż e  dw ie z a ­
sady  rozdziela ją strony  w alczące : w  p o w ieśc i, u spo łe­
cznienie i o b y c z a j; w  lite ra tu rz e , rozum  i daw ne poda­
nia. T o  okazu je , ja k  na barom etrze jesiennym  stopień 
Uprawy um ysłow ej au to rów  i je j spadanie.

W praw dzie  w każdem  pośm iennictw ie europąjskiem  
da się  napo tkać podobny o b ja w , ale  s to su n ek  pom ię­
dzy trzym ąjącem i się tych za sa d  au to ram i, bardzo je s t  
różny . Gdzieindziej goły  rozum  i socyalne zm iany  u- 
W ażają z a  postęp? w  8P0rze z a ś  obecnym  za  rzecz 
m niąjsząj w a g i , a  zaw sze  n iep rzy jazną tradycyi. C ała 
w ięc k o rzy ść  z  takich sp o ro w  ta  chyba w y p ły w a , że 
p isarze dali się  lepiej poznać pow szechnośc i pod w zglę­
dem gruntow nego sw ego u k sz ta łcen ia , k tó re połyskiem  
pisarskiego ta len tu  było  do tąd  przed okiem  ozytelnika 
Nakryte.

O koliczność ta  n asu w a  nam  jednę  m a łą  u w a g ę , k tó ­
ra gdyby nie obaw a znudzenia czytelników  n au k o w ą roz- 
P ra w ą , godną by łaby  rozebrania^ w dzisie jszym  num e­
rze. Lecz z  drugiej strony  zw aży w szy , że  dobór no­
win , ja k  n a  ten tydzień w cale nie szczególny , że  prócz 
Poranku m uzykalnego  lub kilku innych drobnostek  nic 
godnego o p isu  nie z a sz ło ; p rzeprosiw szy  zatem  czytel- 
hńtów , pośw ięcim y s łó w  kilka dla literatów  i m iłośni-

łów  w  p o b liż u , bez w daw ania się w  to  innych p o śre -  
' dników , i to  w m ałych, stosunkom  j e g o , po trzebom  i 
siłom  odpow iednich ilościach pieniężnych. R ów n ież  i 
ty m , k tórzy  sw ój oszczędzony szczup ły  g ro sz  s ta ra ją  
s ię  chw ilow o na procencie um ieszczać , trzeb a  podać 
sp o so b n o ść  uczynien ia tego, tak że  w  pobliżu i bez p o ­
średników . §0  co s ię  jeden  s ta r a ,  to drugi m a na z b y ­
cie, i o  to" ty lko id z ie , aby  niein teresow any pośrednik  
sp raw ę  za ła tw ił. N ow e polityczne i sądow e w ładze ta k  
ja k  je  d z iś  u rząd zo n o  i na  krąj rozdzielono , m ogłyby 
dostarczyć do tego ży w io łó w  o rgan icznych , przy każdym  
np. u rzędzie pow ia tow ym  lub też  jeże liby  to z a  wiele 
b y ło , to tylko p rzy  każdym  u rzędzie  obw odow ym , 
niechby urządzono  na ca ły  pow iat lub obw ód jed n ę  k a ­
sę  sierocinską i jednę  kasę  o sz c z ę d n o śc i, k tóreby  na­
w zajem  pożytek z siebie m iały , naw zajem  się w sp ie ra­
ły. K asa  sierocińska m ając ak ty w a  sw o je  hipotecznie 
dobrze zabezp ieczone , byłaby dla do tyczących  je j  osób 
pod op ieką lub kurate lą  sąd o w ą zosta jących  jednym  
zbiorow ym  fu n d u sze m , i w ystaw iałaby  dla nich za p isy  
d ługu  na sw oje  im ię , a  sum m a ogólna tych zap isó w  
m usiałaby  m ieć bezpieczeństw o  praw ne na sum m ie o- 
gólnej na  w szystk ich  hipotekach zap isanąj. P ró c z  tego 
rzeczą tąj k asy  byłoby bm ć pieniądze osób pod opieką 
lub kurate lą  są d o w ą  będących, i od kasy  oszczędności, 
rękojm ią z a ś  byłby fundusz krąjow y. M ożnaby się tak  
u rz ą d z ić , aby  k o sz ta  adm inistracyi ponosili c i ,  k tó rzy  
biorą pożyczki, i to w ja k  najm niejszej m ie rze ; a  je - 
źliby  w  kolei czasu  dał s ię  ta k że  u tw o rzy ć  fu n d u sz  
rezerw ow y, to gw araneya  fu n d u szu  k rąjow ego mniejby 
ju ż  b y ła  po trzebną. N a rzecz  funduszu  rezerw ow ego 
m ogłyby iść m iędzy innem i np. p rocenta od procentów  
n aro słe  i p row izye od drobniejszych kw ot pupilarnych 
pew nąj nąjm niejszości n iedochodzących , z a  k tóre to kw o­
ty  k a sa  b rałaby  na siebie tylko obow iązek  depozytu.

Gdyby w ięc taka  k asa  sierocińska lokow ała kap ita ły  
ile m ożności w m ałych kw otach od 2 0  do 2 0 0  z łr .,  
zw aża jąc  przedew szystk iem  na potrzeby i zg ła sz an ia  
s ię  w  sw oim  obw odzie lub pow iec ie ; gdyby tak że  w  ta ­
kich razach  gdzie ubezpieczenie h ipo teczne nie m ogłoby  
być dosta teczn ie d an e , lub też przy  udzieleniu m ałej 
pożyczki w ykazan ie  hipoteki z  znaczniejszym  zachodem  
albo zbytniem i kosztam i było p o łą cz o n e , gdyby m ów ię 
w  takich razach  rękojm ia gm iny by ła  dosta teczną , m a­
m y nadzieję, że  n iebrakłoby kap ita łów  tak że  i dla km iotka 
do zaopatrzen ia  i polepszenia jego szczup łego  gospo­
d arstw a . P rzez  rozdzielenie funduszów  ta k ą  drogą i o- 
gram czenie się  w  tem dziele ile m ożności na obw odv 
i pow iaty , m e w y łąc za ją c  w sza k że  w zajem nego zno ­
szen ia  s ię  i w spieran ia, m ożnaby  n aw e t z łagodz ić  i 
w  pew nych karbach  u trzym ać ow e złe  sk u tk i , k tóre 
w y p ły w ają  z nigdy nieuniknionych, a  tak  pod w zględem  
politycznym  ja k  i gospodarstw a narodow ego niebezpie­
cznych przesileń pieniężnych.

ko w  pm m ienictw a krajow ego.
U toz o w ą  u w a g ą , ja k a  nam  się sku tk iem  tych 

polemik n a su n ę ła , je s t  ukazanie w łasności tegoż p i­
śm iennictw a, sk ładąjącego  się z  dw óch odrębnych ro- 
dzą jo w , to  je s t  prozy  i poezyi. P ierw sza  z  nich to 

je s t  p roza , tak  często  poniew ierana przez osoby  p racu ­
ją c e  w zaw odzie  s z tu k i , j e s t  jed n ak że  obrazem  postę­
pu um ysłow ego każdego  n a ro d u , albow iem  m ieści w so ­
bie w szystk ie  sk a rb y  po ję tn o śc i, w szystk ie  odkrycia i 
w ynalazk i, k tóre d la osób  obdarzonych okiem rozum u, 
tyle przynajm nięj m iłośnikow i p raw dy  sp raw ią  przyjem - 
t*0 ^  fantazy7°*enn '^ 0VV' w y ° b razn* najw zn iośle jszy  u-

Ludzie m ało  albo w iele n ieoddający s ię  tem u zaw o ­
dowi? niezdolni s ą  ocenić um ysłow ćj rozkoszy  w yni- 
kąj^cej ze  scisłęj n a u k i, szukające j rzeczyw istości 
w w szec sw iecie. Oni też  p rzy w łaszcza ją  sobie ja k o  
artyści? ess  bouquet w ynalazków ; dziejopisarzy  z a ś , fi­
lozofów , n a tu ra lis tó w , u racza ją  n az w ą  kom pilatorów , 
pedantów  i um ysłow ych  n iedołęgów . Je s t to  bardzo 
pięknie ? ale dla ja k ie jś  sp e cy a ln o śc i, k tó ra  dalej niewi- 
dzi nad zak res z iarna kurzego .

P rzec iw nie , ludzie pozbaw ieni w y o b ra źn i, a  tćm  bar­
dziej uczuc w znioślejszych  w id zą  w  poezyi igraszkę 
czczej w yo b raźn i, m ogącej tylko dzieci zabaw ić. T o  
także są  sp ecy a lisc i. -  ale w y ższ a  u p raw a  um ysłow a 
obejmuje w szy stk ie  ludzkiej w iedzy gałęzie i jeżeli m a 
do tego potrzebne zm ysły , każdąj z  nich w y so k ą  sp ra ­
wiedliw ość oddąje.

P roza polska w iększe m a zalety w  sw ojej całości, ani­
żeli tak  nazw ane dzisiaj felietony, w  niej się  znajdu ją  
m y ś li, k tóre w yprzedziły  cyw ilizacyę p o w szech n ą , i dziś 
je szcze  s ą  zaszczy tem  p iśm iennictw a krąjow ego dobrze 
pojętego. N iestety, nąjlepsi p isa rze  nas i daw nie jsi, ju ż  
niepowiem  o g o ło w i, ale częs tok roć  n aw e t i niektórym 
teraźniąjszym  tw órcom  m ało  s ą  znan i. N ieubliżym y ni­
k o m u , kiedy pow iem y, ze  O s tro ró g , M odrzew sk i, Wi- 
śn io w sk i, M oskorzew ski, L ub ien ieck i, P rzybkow sk i, Wi- 
szow aty  na leżą  bardzićj do e rudycy i, aniżeli do liczby 
czytanych zw yczajn ie p isarzy ; a  je d n a k  tłum aczeni oni 
byli na  ję z y k  ho lendersk i, an g ie lsk i, h isz p a ń sk i, nie­
m ieck i, o trzym ali z zagran icy  pod z ięk o w an ia , a  sam i 
przypisyw ali sw e  dzieła najcyw ilizow anszym  ludom .

T ym czasem  ileż to  razy  sły sze liśm y  zd a n ie , że  pi­

śm iennictw o k rąjow e zaczynając  m yśleć.dopiero, pow in­
no czerpać filozofię z  zagranicznych p isarzy , ta k  ja k  
rom antycy pożycza jący  sw ych  zasad  od A nglików , N iem ­
ców  i S zw edów . H istorya n asza  nie je s t  należycie o- 
cem ona d la te g o , że  wielu niepojm uje, ja k ie  trudności 
pokonać należy , aby  z a s ta rz a łe  przesądy  etnograficzne 
tak  zgubne w  sw o ich  sk u tk a c h , w ykorzenić nie tylko 
w zag ran iczn y ch , ale n aw et w  w łasnych p isa rzach , k tó ­
rzy  ze  szczero tą  dziecinną zdum iew ąją się nad  now ą 
w iad o m o śc ią , poczy tu jąc  j ą  z a  utopią. Dla takich h i­
s to rya p ro b o s tw , kanonjj i k lasztorów  nierów nie w ię­
cej ząjęcia zaw ie ra ; lecz k tóż  tem u w in ien , że  zak res  
w idzenia tak  sz cz u p ły  dobrow olnie lub m im owolnie o- 
b ra li?... Niech sp ró b u ją  s ił sw oich na  w y ższą  sk a lę , i 
niech coś now ego w  dziedzinie europąjskiej odkry ją . 
Cóż m am y pow iedzieć o w yższym  poglądzie sp o łe ­
cznym  napotykanym  u M icheletów i Q u inetow —  to  ju ż  
zupełnie ziem ia n ieznana. I dziw ić się p o tć m , że  nie­
k tórzy  z p isa rzy  nic w ięcąj z  historyi nad k ron ikarstw o  
i kom pilacyę n iew idzą!...

P o ezy a  po lska m a tak że  sw o ją  szczy tność w  sw ych  
w yobrazic ie lach , k tó rzy  dobrze pojęli jś j c e l, i p rzez 
w ykształcen ie  um ysłow e pod w zględem  d z ie jó w , pi- 
śnuenn ictw a pow szechnego , filozofii, s z tu k i,  na  nąj- 
w yższym  szczeblu  chw ały  krajow ęj stanęli. Ale w ła ­
śn ie ta  u p raw a  u m y s ło w a , k tó ra tak  w yniosła poezyę 
k ra jo w ą , eo raz  się  rzadziej w  następcach ob jaw iać p o ­
częła.

Je szcze  by ł ja k iś  postęp  przed laty p ię tn as tu , kiedy 
jeden z  uw ielb ianych piew ców  w ykazyw ał różnicę po­
m iędzy u cz u c iem , ochrzczonym  rozum em , a  trad y cy ą  
s ta rą ;  ale s tan o w isk o  filozoficzne poety, o jeden  ju ż  
stopień zesz ło  ze s ta n o w isk a  najw yższego . M łodzież 
tej epoki tak  ży w o  je sz c z e  w szystk im  nam  pam iętnej, 
w ystępow ała  z uczuciem  sz lachetnem , stro jnym  ję z y ­
k iem , i w yob raźn ią  n a jś w ie ż s z ą , ale i to w kró tce p rze­
s z ło ;  w szystk ie  te  rodzą je  za s tą p iła  p o w ieść , naw et i 
d ram a ty k ę , k tó rą  nie jeden  z  pisarzy  dla pow ieści po ­
rzucił. S k o rz y sta ły  z tego nawięcćj p ism a peryody- 
cz n e , p rzenosząc  do felietonów dzieła nąjp ierw szych  
pow ieściop isarzy . O dtąd też  p iśm iennictw o i pow ieść 
zo sta ły  to ż sam o śc ią !

Jeden tylko p o zo s ta ł g ło s wielki u  ź ródeł starej na­
szej W isły , k tó rem u p rzyszed ł w  pom oc g łos z  po nad

Niem na. O ne to dopom inały  się  p raw  sw ojej sz tuk i 
przeciw  w ylew om  p o w ieśc i; lecz i ta  osta tn ia  zn iew o­
lona by ła  przyznać po trzebę zm iany  w  zasad zie  je j  o- 
b rab ia n ia ; a  dla czego ?... o to , ż e  z a m ia s t ow ego e ss  
b o u q u e tu , zaczęto  podaw ać w odę law endow ą. D ziw ić 
się  zatem  nie należy, że  przed sw oim  upadkiem  w y ­
w o ła ła  liczne rozbiory po pism ach tu te jsz y ch , k tó re  o- 
s ta teczn ie  w ykry ły  um ysłow e usposobienie niektórych 
tw órców  tego św ietnego zaw odu. O to pow ody do po­
lem ik i, k tó ra  nieraz przechodzi granice...—

A te raz  kilka s łó w  o fak c ie , k tóry  na chw ilę za ją ł 
W a rsz a w ę , i zarazem  do dobroczynnego p rzy ło ży ł się 
dzieła . Faktem  tym  je s t  poranek  m uzykalny  dany  przez 
op iekunkę W a rsz . T o w . D obroczynności dnia 3 0  z. m . 
pannę Z ofię M alhomme. P rogram  poranku  by ł u łożony 
zn a d zw y c za jn ą  trafnością i d o b o rem ; m ieliśm y bowiem 
u tw ory : S zo p en a , D obrzyńskiego i Ign. K om orow skiego, 
m ieliśm y tak że  i p łody  nąjp ierw szych  zagranicznych mi­
s trzó w , ja k  M ercadante, M ejerbeer, T halberg  Verdi, i td. 
D zieła S zopena , i w szy s tk ie  w  ogóle na fortepian u tw o­
ry, w ykonała  sam a panna Z ofia M alhom m e, a w yko­
nała  z  tą  d o k ła d n o śc ią , ja k a  zw ykle  każdą je j grę ce­
chuje. Ś p iew  z chorem  z  M alczew skiego; , Bo na tym  
św ie c ie , śm ierć w szy s tk o  zm iec ie ' (Kom orowskiego), 
zw rócił tak że  na siebie uw agę. Nie pow iem , aż eb y  
kom pozycya tchnęła  cz y s tą  oryginalnością ? ale pom im o 
to uk ład  je s t  prześliczny, i ca łość przy o rąj egzeku- 
cyi, je s t  zą jm ująca. Solo w  chórze śpiewa  8 Pa ^na  K a ­
milla C icho rska , g łosem  pewnym? 81 ‘ trafiąjącym
do d u szy  słuchacza . Oprócz nią) 8 y >§ s *ys z e c j e s z ­
cze inne dw ie so lis tk i, j e,óf l 8 'V  ®le M ereadante- 
go , to  je s t  panna Idźkow ska ? u ruga  w  cavati- 
nie z  F ioryny , panna Michahna G um ow ska. C hóry  sk ła ­
dały  się  z  sam ych am ator m a to ru w , n a  k tórych  
w W a rsza w ie , od czas '!. n'^ t̂ ' czneS0 ro z w o ju , i o b u ­
dzenia zam iłowania w ej u c e , zupełnie nie zbyw a. 
Sensem  zaś  l" oral,n j,"1 ^ nku  ’ b i ’}o oko ło  półtrzecia 
ty siąca z ło tych , ja k o  cz y sty  dochód dla ochron 
w płynęły --"  ,

Około now ego p ism a, k tó re  ja k  w am  doniosłem , z a ­
m ierzyła w> aw ac  dla ludu m iejskiego pani P e tro w , ju ż  
się z skw apiiw oscią_ k rz ą ta  n ow a redakeya tegoż. B ę­
dzie ono w } chodzie ja k  s ię  zda je od  N ow ego R oku , 
p. n. „C zyteln ia N iedzielna." C zas ju ż  za p raw d ę , aby
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P raca, inteligencya i duch przedsiębiorczy powinny 
użyźniać kapitał. W  tym  to kierunku otwiera się gali- 
cyjskierau tow arzystw u  gospodarskiem u w najbliższej 
przyszłości obszerne do działania pole. Z  nasuw ających 
się dla jego  czynności zdań rozmaitych, wymienimy 
trzy , zdaniem  naszem  nąjbliżej leżące: rozwój organi­
czny sam ego tow arzystw a,—  tworzenie zakładów  i środ­
ków  kształcenia,— nakoniec wyrób narzędzi gospodar­
skich i machin w kraju w łasnym .

Potrzeba odpowiednich czasow i ulepszeń w rolnictwie 
sta je  się z dniem każdym  gw ałtow niąjszą i silnie ko ­
łacze do drzwi sali radnej tow arzystw a. Fundusze ob­
rotowe, o których wyżej m ówiliśmy, usam owolnione 
siły robocze, wysokie ceny zboża, pomnożone ś r o d k i  
komunikacyjne i inne okoliczności nastręczają w 
cnej chwili środków  pomocniczych, jakiem i Prz®shz 
nie mogła rozrządzać. Lecz jeśli u r o n i m y  s p o s  

korzystania z zbiegu tak p o m y ś l n y c h  s to s u n k ó  w,
cą one może ju ż  nigdy, i to w t a s m e  PJ 7 . , J Qn- 
bodźcem dla tow arzystw a g o s p o d a r s k i e g  J
zbawiennych dla kraju c z y n n o ś c i ,  ^ ą c  z a  przykładem 
innych tow arzystw  pow innoby ono v orzyc, sobie or­
gana, któreby nie tylko w e Lwowie ale w każdym po­
wiecie, pisemnie i ustnie, w sposob jasny  i językiem  
prostego g o s p o d a r z a  wiejskiego rozbierały i na miejscu 
praktycznie w ykazyw ały wszystkie bliżej obchodzące 
potrzeby,—  a  potrzeb tych je s t wiele nikt o tern nie 
w ątpi.

W  granicach jakiesm y sobie zakreślili niepodobna 
nam rozbierać bliżej sposobu zaw iązania i urządzenia 
tych organów tow arzystw a; nie rozstrzygam y więc w ca­
le pytań, czyliby lepiej odpowiadało celowi, aby naprzy- 
k ład w każdym obwodzie utw orzyć w ydział tow arzy­
stw a, któryby jak o  filia urządził się i z  określoną sa- 
moistnością poruszał, którego członkowie rozumi się 
byliby członkami tow arzystw a g łów nego, równie ja k  i 
przew ódzca członkiem ogólnej w ładzy tow arzystw u prze­
wodniczącej ; —  lub czyliby tow arzystw o tym czasow ie 
nie powinno ograniczyć się na tern, aby w  każdym ob 
wodzie złożyć z członków  swoich komisyę, któraby 
w edług skazów ek i poleceń od dyrekcyi wychodzących 
czynność sw oją  dla tego obwodu rozw ijała. Z resztą  
pytanie względem trybu, ale też tylko to jedno pytanie, 
zostawiam y nierozstrzygnionem.

Do założenia naukowego instytutu gospodarskiego  
zrobiono ju ż  pierwszy krok kupnem i rozpoczętem  u- 
rządzaniem w si Dublan. Miejmy nadzieję, że  równie 
w ew nętrzny jak  i zewnętrzny skład i w ykończenie te­
go zakładu odpow iedzą w  dalszym  sw oim  rozwoju na­
glącym  potrzebom ogółu . Idzie tylko o to, aby przeko­
nanie o niezbędności tego zakładu rozpow szechniło się  
dobrze w  kraju, a w tedy znąjdą się niew ątpliwie srod- 
Id, aby zakład sta ł s ,ę  prędko tern, czem  byc powinien.

Ale Galicyi brak nie tylko dostatecznej liczby gospo­
darzy rozum nych; zbyw a je j także na dobrej nizs j 
służbie gospodarskiej. Czyliżby zakład wspom m ony nie 
mógł być razem  szkołą , sługi takie k sz ta łcącą?  W  ta ­
kim razie zapew ne że potrzebaby i urządzenia osobno 
na ten cel obliczonego. T o  zbliżyłoby naw et zakład ten 
do gospodarstw  kmiecych, i zrobiłoby go i dla nich 
pożytecznym . A możeby dał się także urządzić kurs 
teoretyczno-praktyczny dla w yższej służby gospodarskiej, 
np. dla gorzelników, ekonomów, ow czarzy, mleczarzy 
itd.? K urs taki mógłby trw ać tylko przez kw arta ł, tak 
aby co kw artał zmieniać m ożna przedmiot w ykładu, 
w miarę nastręczających się w łaśnie zajęć w gospodar­
stwie. W noszona od kandydatów  mierna zap ła ta  za 
w ikt i miąjsce do spania, (bo  mieszkać mogliby po ko- 
szarnem u) w ystarczyłaby na pokrycie znaczniejszej czę­

ści kosztów  przez zakład poniesionych, a  kandydat za 
wydane przez siebie 3 0  do 4 0  złr. uzbierałby na swoj 
i pana swego pożytek bardzo szacow ne i powołaniu 
sw em u odpowiedne wiadomości.

Z aw sze za tą  sam ą idą= m ysią , wypadałoby także  
życzyć sob ie , aby tow arzystw o gospodarskie podało 
rade i w skazało  ś ro d k i, aby początki nauki gospodar­
stw a w eszły  w skład  nauk udzielanych w szkołach 
realnych i w tak  zw anych szkółkach pow tarzania czyli
niedzielnych. .

W skazaliśm y nakoniec jako jedno z najbliższych za ­
dań tow arzystw a gospodarskiego, wyrabianie w  kraju 
w łasnym  dobrych narzędzi gospodarskich i machin. 
Sprowadzanie ich ze stron dalekich je s t  kosztow ne i 
niew ygodne; naprawy bez których się  nigdy nie obej­
dzie stają się w  ten sp osób  trudnemi a  czasem  niepo- 
dobiem i; a w ciskąjący się  bardzo często  szarlatanizm  
i niedouczony dyletantyzm przyczyniają s ię  do o sła ­
wienia tego n a w et, co w  samej rzeczy je s t  dobre i 
pożyteczne. Aby iaki zdatny i zam ożny przem ysłow iec  
pośw ięcił się  w Galicyi w yłącznie podobnemu przed­
siębiorstw u , nie m asz n ad ziei; bo trudności przy tern 
są  w ielk ie , a widok zysku  jak  na teraz nie dość nę­
cący w  porównaniu z zyskiem  jaki w  dzisiejszych  o- 
kolicznościach inne przedsiębiorstwa obiecują. Nie śm ie­
my też radzić tow arzystw u gospodarskiem u, aby sw o­
im kosztem  i na sw ój rachunek o zakładzie podobnym  
w  Dublanach p om yśla ło , bo takie przedsiębiorstwo ż ą ­
da znacznych funduszów  i środków  pom ocniczych ro­
zm aitego rodzaju . nareszcie specyalnych zdatności tech­
n icznych, co w szystk o  w ym agałoby ofiar n iestoso­
w nych i usprawiedliwić s ię  niedających, jeźliby przy- 
tem nie sz ło  o sam o robienie prób, lecz o dostarcza­
nie machin na sp rzed aż, dla zaspokojenia potrzeb kra­
jow ych.

Ma jednak Galicya zakład przem ysłow y ogromny, 
najściślej z  rolnictwem zw iązany , który ju ż  dla siebie 
sam ego nąjrozm aitszych i najrozleglejszych urządzeń 
technicznych potrzebuje i takow e posiada; zakład s ta ­
nowiący przedsiębiorstwo przem ysłow e razem  i rolni­
cze , którego w łasny interes w ym aga, aby upraw ę zie­
mi w Galicyi podnosić Czyliżby św iatła  dyrekcya tego 
zakładu przez wzgląd na w łasną a znaczną potrzebę 
dobrych narzędzi gospodarski:h  i m achin , nie powinna 
spow odow ać się do w yrabiania takow ych także i na 
potrzeby k ra ju?  Mówimy tu o fabryce cukru w  T łu ­
m aczu , i zdaje nam s i ę , że trafiamy w myśl tow arzy­
stw a gospodarskiego, w skazując mu kierunek, w któ­
rym na drodze zachęty i pośrednictw a czynnem byc 
może.

I my przez to cośm y tu p ow ied zie li, nie chcemy 
jak  tylko zachęcić i do działania pobudzić. Niechaj m ę­
żow ie z  rolniczemi potrzebami i siłam i kraju obeznani, 
mąjąc na oku rzetelne i sprężyste chęci św iatłego R zą-1

Baronowie von der Pfordten i von B eust byli na o- dzy szkołam i duchownemi a św ieck ie in i, ostatnie otrzy- 
biedzie u dworu i mieli z Cesarzem poufne rozm owy, mują zw ycięztwo. Nigdy licea nie miały tyle zap isa-
Byli także na obiedzie u księcia Hieronima. Odegrają | nych uczniów ile tego roku .— Giełda je s t pełna, chociaż
oni zapewnie tę sam ą rolę co ks. de Chim sy i p. Borek ( wielu spekulantów  jeszcze poluje. W  tych dniach ode-

zapew niąją Niemcy, że im nic nie grozi od strony
Francyi. Pobyt dyplomató w piemonckich w Paryżu dał 
dziennikom niemieckim pozór do głoszenia o podobień­
stw ie rozpoczęcia układów . Dzienąiki niemieckie wmie­
szały  w to hrabiego de Bourqueney i dały mu misyą 
do B erlina, a  on przez to miasto naw et nie przejechał. 
Nic tu w sferach urzędow ych o pokoju nie słychać. 
Jak  nateraz pokój je s t niepodobnym. W  Gazecie Augs- 
burgskiej tylko korespondeneya zasługuje na uw agę.

Spraw a piem oncko-toskańska przestała zajm ow ać u- 
inysły i uw ażaną je s t za  skończoną. Spodziew any je s t 
Król piemoncki. P . Emil Montegut w Revue des deux 
Mondes napisał artykuł bardzo przychylny dla Piem on­
tu .— W  Grecyi rzeczy idą zupełnie źle. Król grecki 
zrobił znaczącą manifestacyę udając się do cerkwi am ­
basady rosyjskiej. —  P . Godefroy w Revue des deux 
Mondes ogłosił trzy bardzo w ażne artykuły  o Szw ecyi 
i je j polityce. Materyafy na których się opiera, pocho­
dzą z francuzkiego m inisterstw a spraw  zagranicznych. 
Pisarze rosyjscy narobili wiele hałasu , strasząc Zachód 
Stanam i Zjednoczonemi. N ieszczęściem dla n ich , h a ­
łas je s t próżny i zapew ne takim pozostanie. Przed 
śmiercią sw o ją , Cesarz Mikołaj chciał był wejść w przy­
mierze ze Stanam i Zjednoczonem i; za_przymierzem by­
ło dwóch członków gabinetu w ashingtońskiego, ale prze­
mógł rozsądek większości. S tany Zjednoczone są  silne 
w ew nątrz, lecz nie zew nątrz i trudno im zerwać z Z a ­
chodem. Anglia robi w szystko aby z Ameryką zacho­
wać jakie takie stosunki. Postępując według tej poli­
tyki, Anglia przeprosiła S tany Zjednoczone za  w erbu­
nek robiony na je j territoryum . Byłaby to wielka kię 
ska dla ludzkości, gdyby S tany Zjednoczone z Z acho­
dem zerw ały. Napoleon III. godzi rzeczy i w tej stronie, 
chociaż strona -jest mało przyjazna. Amerykanie m ów ią 
o nim jak  emigranci w yspy Jersey. Dziwnego rodząju 
nieprzyjaciół napotyka Napoleon III. W  jednem  miejscu 
nienawidzą go arystokraci, w drugiem dem okraci, a 
w trzecićm absolutyści. T o pokazuje, że nienawiść nie 
pochodzi z politycznej zasady , lecz z inateryalnego in­
teresu.

W iktor Hugo wybiera się z ca łą  sw oją familią do 
Stanów  Zjednoczonych. Z aw ód polityczny tego^ poety 
był prawdziwie dziecinny i trudno bez żalu o tern nie 
wspomnieć. Podobnie się pokazali w szyscy inni poeci, 
którzy przez próżną am bicyą śmieli na polu polityczne 
wystąpić. Francuzi lubią mówić: Lhomme d'Etat 
doit avoir le coeur dans la tote. Jabym  ograniczył się 
na powiedzeniu, że polityk powinien przynajmniej mieć 
głowę na karku.

Nic nie ma nowego z Krymu. Deszcze nie pozwa-
d u , patryotyzm obywateli ziem skich i ich popęd d o !ła ją  operow ać m arszałkow i Pelissier. Z przybyłych ran 
przedsiębiorstw, o są d zą , które z w niosków  naszych są d n y ch  jenerałów , Mellinet, Trochu i Couston zatrzymali 
użyteczne i na czasie .

Paryż 3 listopada.
Z powrotem do B rukselli, K siężna Brabancka p rzy ­

w ołała p. B arrot, am basadora francuzkiego, i o św iad­
czy ła  mu sw e nąjw yższe zadowolenie z przyjęcia j a ­
kiego doznała we Francyi. K siężna doda ła , że  żałuje 
iż tak prędko opuściła P a ry ż , lecz że ma nadziejo, 
korzystając z bliskości jego położenia, jeszcze raz go 
odwiedzić. W czoraj Cesarz przyjął p. Villain XIV, bel­
gijskiego ministra spraw  zagranicznych, który w imieniu 
Króla belgijskiego złożył mu podziękowanie za przyję­
cie K sięstw a Brabanckich.

się  w M arsylii; Bosquet udał s ię  do Pau.
C esarstw o m ają wyjechać w  tych dniach do Com 

piegne, gdzie odbędzie się zw ykłe jesienne polowanie. 
Z powrotem, Cesarstw o zajadą do Tulierów  na zimowe 
mieszkanie. —  W czorajszy dzień zaduszny był piękny, 
T o też  ogrom ne tłum y ludzi udały się na cmentarze 
Dzień zaduszny je s t m ożna powiedzieć najpiękniejszym 
dniem Francyi, św iadczącym  o delikatności i podniosło 
ści serca je j m ieszkańców . —  R eszta bandy socyalisto 
wskiej m iasta Angers zosta ła  w tych dniach osądzoną 
przez T rybunał policyi popraw czej.—  Z dniem w szy st

brał sobie życie jeden nieszczęśliw y spekulant, w ysoki 
a retretowany urzędnik m inisterstw a marynarki. Miał 

a Prz;egrat w dwóch hkw idacyach 
1,501),ODO fr.— Od Igo  t.m . ta x i mięsa doznała zm ian: 
kilogram w ołow iny kosztuje o 5 centymów, a cielęciny
0 12 centymów w ięcej; baranina zaś kosztuje o 3  cent. 
mniej. N ieustają procesa w ydawane rzeźnikoin z po­
wodu złego wykonywania taxy. T axa nie utrzym a się 
zapew nie długo dla tego, że je s t trudna do w ykonania
1 że prowadzi rzeźników  do bicia bydląt mniej w ybo­
row ych.

Wiedeń 6 lis topada. Za p a rę  dni og ło szo n o  b ę ­
dą u rzęd o w n ie  sta tu ta  now ego  banku k red y to w e  go 
dla hand lu  i rę k o d z ie ł. N ajw ażn ie jsze  zm iany j a k i e  
za sz ły  w p ro jek c ie  p rzed ło żo n y m  do sankcy i c e ­
sa rsk ie j ( t r e ś ć  o n eg o  podana w czo ra j w  Czasie)  ty ­
czą się  w p ła ty  na ak cy e . W p ła ty  te  m ogą być 
u iszczane  w  b a n k to ta c h , gd y  tym czasem  p ie rw o tn y  
p ro jek t w a ro w a ł s re b ro  ; n as tęp n ie  te rm in  sk ład an ia  
ra t na akcye  oznaczony  do N ow ego R oku 1857 , 
p rzed łu żo n y  z o s ta ł do Ig o  lipca t .  r . W aru n e k  ty ­
czący  się  s re b ra  staw iony  b y ł p rzez  w zgląd  na za ­
g ran iczn y ch  p rzed s ięb io rcó w  z k tó rym i daw niej t r a ­
k to w an o , w aru n ek  ten  u su n ię ty  z o s ta ł ,  jak  sko ro  
kapita liści k ra jow i zaję li s ię  za łożen iem  tej in s ty tu -  
cyi. Rada zaw iadow cza ma być z N ow ym  R okiem  
ju ż  u rządzona . J e sz c z e  p rzed  uzyskan iem  sankcy i 
c e s a r s k ie j , kom ite t za ło ży c ie li a m ianow icie k s ią ­
żę ta  S c h w a rz e n b e rg , A u e rsp e rg  i F i i r s te n b e rg , h r. 
L hotek  i p. H aber w ydali do kap ita listów  i b o g a t­
szych  w łaśc ic ie li z iem skich  n astęp u jący  okólnik  w zy ­
w ający ich  do u d z ia łu  w tern p rz e d s ię b io rs tw ie : 

„ P rzy w ró cen ie  k red y tu  na s ta łe j podstaw ie  je s t  
po trzebą  siln ie  w ca łe j m onarch ii uczuw aną. Podpi­
sani ośm ieleni zachęcan iem  z różnych  s t r o n , w zięli 
aa  sieb ie , ufni, że znajdą uczestn ików , ro zw iązan ie  
teg o  zadania zarów no  tru d n eg o  jak  uciąż liw ego , 
z s ta ły m  zam iarem  dopięcia  celu  pożądanego  p rzez  
en e rg iczn e  u siłow an ie . S tw o rzy ć  k ap ita ł dla p ro d u k - 
cyi, to je s t ,  zeb rać  k ap ita ły  ro zp ie rzch n ię te  w  w ielu  
rękach , m oże n iep ro d u k cy jn e  lub m niej ow oców  p rz y ­
noszące, i tak  z eb ran e  obrócić  na ró żn e  ce le  g o sp o -  
la rs tw a  k ra jo w eg o  w  na leży ty  sposób i w  p o trz e ­
bnej w ysokośc i, je s t  rz eczą  ducha s to w arzy szen ia . 
Jed n em  z p ie rw szych  i na jnow szych  zadań każdego  
m ęża stanu  je s t  obudzić, żyw ić i w sp ie rać  teg o  d u ­
cha. K ap ita ł rodzi, w zm acnia i pom naża k red y t; k r e ­
dyt naw zajem  rodzi i pom naża kap ita ł, a im s il­
n ie jszy  je s t  duch s to w arzy szeń , tern w iększa ufność 
w sk u tek  pom yślny rozm aitych  p rzed s ięw z ięć  tern 
ła tw ie j k ap ita ły  w p ły w ają  rozm aitem i kanałam i "na 
w sparcie  g ospodarstw a  k ra jo w eg o , te in  obficiej o ły -  
uą ź ró d ła  w k tó ry ch  k ap ita ł się  tw o rzy . Jak  w ielk i 
w p ły w  na p o tęg ę , w ie lkość  i pom yślność k ra ju  w y ­
w iera ją  u rządzen ia  po legające  na zasad z ie  sp ó łe k  k a -  
p ita iow ych , a k tó rych  celem  je s t ,  aby  p rzez  u d z ie -  
lenie  k red y tu  ró żn o stro n n em u  p rzed s ięb io rs tw u  r ę ­
kodzieln iczem u zapew nić środk i ku  ro z leg le jszem u  
a tern sam em  zyskow niejszem u onych obro tow i; teg o  
dow odem  oddaw na A n g lia , B elgia i N iem cy, tudzież  
p rzyk ładem  F ran cy a  d z is ie jsz a , k tó ra  p rzez  u tw o rz e ­
nie now ych  zak ład ó w  k red y to w y ch  s ta ła  się ogn isk iem

kich św iętych rozpoczęty czynności w szystkie sądy i 1 n a jśm ielszego  ru ch u  p rz e m y s ło w e g o , k w itnącego  
rozpoczęty kursa w szystkie licea. W  konkurencyi mię-1 g o sp o d arstw a  i podn ies ionego  d o b reg o  by tu  ludu .

pism o podobne, w yrugow ało z  przedpokojów , lub co 
gorsza izb czeladnych, tom y ttómaczeń K okow  i tp. dla 
tego też now a redakeya on ego , o której sk ładzie nie­
w iadom o mi je s z c z e , winna zw rócić szczególn iąjsząpo­
w agę na dobór artykułów , od których głów nie zależeć  
będzie i w zięcie i powodzenie czytelni. Jeżeli dla kogo, 
to dla pism a tego staniem y się  jak  nąjsurow szem i kry­
tykam i, gdyż zadanie jego  je s t  za n a d to  w a ż n e , aby 
niemiało zw racać na siebie ogólnej uw agi. Zdąje s ię  je ­
dnak że chętni i przychylni dla każdego pięknego cela  
pisarze nasi, nie pominą tej pięknej sp osobn ośc i, a po­
w odow ani szlachetnym  popędem, przyjdą w  pom oc re- 
dakcyi talentem sw oim , i godne pochw ały, w ydaw czyni 
zam iary, pomyślnym skutkiem uw ieńczą.

Padalica T ad eu sz , ukończył pow ieść sw o ją , czyli 
pow iastkę ukraińską p. Z osia Żytkiew iczow na; Zy­
gm unt K om arnicki, skreślił życie Sam uela Koreckiego; 
Jan  ze S liw ina, skreślił zajm ięącą wycieczkę archeolo­
giczną po gubernii W ileńskiej; a  w szystko to oprócz 
kilku je szcze  innych artykułów, ja k  kroniki zagranicznej 
o w vstaw ie przem ysłowej i wystawie sz tuk  pięknych 
w P a ry ż u ; przeglądu muzykalnego przez M. K. i t. p. 
obiat listopadow y zeszy t Biblioteki W arszawskiąj, któ­
ry z początkiem  tego miesiąca ju z  wyszedł z druku.

Oprócz tego Henryk hr. R zew u sk i, ukończy{ trzy t0. 
my pamiętników M ichałow skiego, rugie trzy ju ż roz-
poycząl W ieść niesie że  j e  Maurycy Wolff, ów
przedsiębiorczy księgarz z P e*er^ u ^  k^ ry. w tych 
dniach przez W arszaw ę p rzejezdzał, ma zamiar dru­
kow ać je  w  W arszaw ie. IV . . .

Ż upański, w ydał sw ym  nakładem  p. n.
.P o lsk a , dzieje i ję j rzeczy- .  O rgelbrand także s„ ,™  
nakładem w ydrukow ał. „E konom ię dom ow ą p^zez 
Bartm ańskiego,.znanego ju ż  poprzednio z V  P - 
drózy do H iszpanii, ogłoszonych przez BiDUOteKę 
szaw ską.

Z  tego widzicie, że niw a literacka, nie leży odłogiem  
(Jpraw iąją ją  ciągle, i zasiew ają , aby tak obecnosc ja k  
przyszłość , mogła zbierać um ysłow e plony. Z darzy  się 
czasem  w prawdzie , tak jak  i nie w jednem  polu nieu 
ro d za j, ale na wzajem są  też i m iąjsca, które obfitych 
dostarczą zbiorow. Szczęść przeto Boże owym praco­
w nikom , i oweJ niwie, która takie owoce w yradza.—

N a uzupełnienie tego literackiego obrazku , należało­

by jeszcze przytoczyć i ów  w iersz księżnej Puzyniny 
o którym Jan  ze Sliwina w zm iankuje, a  który księżna 
napisała z okoliczności poświęcenia o łtarza dla ś . Izy­
dora oracza, w dobrach jej N ewstoniszki. P ieśń ta  go ­
dną je s t zaiste i wzmianki i upow szechnienia, to też 
wejdzie ona zapew ne wkrótce w liczbę ty c h , które do 
rzędu religijnych ludowych pieśni należą:

„W zorze pokory, Patronie oraczy!
T y ś  w pracy szuka ł powszedniego ch leba,
T y ś swemi cnoty podniósł stan w ieśniaczy,
A ziemię orząc dostał się do N ieba!

T y  nas w ieśniaków  pociecho i w zorze:
Módl się za  nami św ięty Izydo rze!

Grubą ja k  nasza  była tw oja s z a ta ,
Życie ja k  nasze złożone z prostoty;
Podobną naszej była tw oja chata,
Lecz grzechy nasze to nie twoje cn o ty !

W zmacniąj nas w wierze w pracy i pokorze: 
Bądź nam przykładem św ięty Izydorze!

III.
Jakże  ubóstw o miłem było tobie,
Pom nąc że Adam pokutow ał w pracy;
A gdy Zbawiciel narodził się w żłobie,
P ierw szy mu pokłon przynieśli wieśniacy.

T ą  m yślą tknięty w yprzedzałeś zorze:
B udź nas do pracy św ięty Izydo rze!

IV.
Niesie podanie że  gdy raz od pługa 
Bóg na modlitwę do siebie cię woła,
A że w modlitwie je s t także zasługa,
Przy pługu swoim ujrzałeś Anioła.

Bóg dopom aga proszącym  w pokorze,
Ucz nas pokory św ięty Izydorze.

V.
Bo latach wielu pokory i pracy,
Udy na sąd straszny po wytrw aniu długiem 
^biegniem się w szyscy: w ów czas my wieśniacy 

niemy śmiało za  twym św iętym  pługiem. 
y uasz bracie, pociecho i wzorze,

się za nami św ięty Izydorze!—

W tych dniach mieliśmy dwie sm utne s tra ty : dw a

pogrzeby. P ierw szy siostry rodzonej naszego w spółziom ­
ka S zopena , pani Jędrząjewiczowej wdowy po sędziu 
pokoju znanej pow szechnie z sw ych pięknych przymio­
tów  duszy ; a  drugi 17-letnić) Julii Z alew skięj, córki 
tutejszego artysty  p. Marcina Z alew skiego , profesora 
szkoły sz tuk  pięknych, którego obrazy w rodząju per­
spektyw y, ogólną sobie zjednały w ziętość, a  artyście 
zapew niły imię i sław ę.

D eszcze nieprzestają nas prześladow ać, to też w ie­
czorem zaw iązu ją  się kółka preferansowe, z kórych nie­
jedno dostarcza nieraz zabaw nych w ypadków , jak  np. 
historyi z papierem i cygarem. N iejednego zadziwi, co 
papier z cygarem może miec w spólnego, a jednak pro­
szę o to zapytać się w Resursie. W szystkiego tego n i-  
robiła m yśl o siedmiu bez a tu , i roztargnienie, d la tego  
też niech preferansisci korzystają z tego przykładu i po­
m ną , że co papier, to pap ier, a  co cygaro to cygaro , a 
d o  tego je sz c z e , ja k  w tym nieszczęśliwym  w ypadku , 
cygaro z ogniem. Q

Wiadomości naukowe
Z  Warszawy. J. F . Dobrzyński zam ierza ogłosić 

polonezy ojca swego Ignacego. W c z a sa c h , gdy nasi 
kompozytorowie zatracili niemal w łaściw y charakter tego 
narodowego ta ń c a , niem ałą wydanie to przyniesie ko­
rz y ś ć , gdyż w tych utw orach ujrzym y zachow ane nie­
skazitelnie i ow ę dziarskość, i duch staropolski praw- 
dziwie naszych polonezów.

—  Pani Aleksandra P etrow , zarządzająca zewnętrz- 
nemi interesami Domu schronienia Opieki N. Maryi Panny, 
ogłosiła w w arszaw skich pismach codziennych uw iado­
mienie o zamiarze wydania pism a peryodycznego dla 
ludu miejskiego. Cel piękny i wzniosły wyraźnie mamy 
oznaczony. „Oddawna w kraju tutąjszym  (pisze pani 
Petrow) czuć się daw ała potrzeba w pływ ania na po­
praw ę moralną domowników obojćj płci i młodzieży, 
ząjętej przy w arsztatach; aby taka popraw a staw ała  
się możebną, potrzeba w spółdziałania nietylko pan i pa­
nów , m ajstrów  i właścicieli zakładów  przem ysłowych, 
rodziców i opiekunów młodzieży, ale nadto oprocz przy­
kładu i zachęty, potrzebaby podać do rąk  wspommo- 

| nłjj klasy osób pism a stosow ne do ich wieku i pojęcia,

do rodząju zatrudnień i stopnia ukszta łcen ia , które o- 
bok wpajania moralnych zasad rozwijać się powinno. 
Pismo to ma mieścić w  sobie: 1 ) Opowiadania lub po­
wieści moralne w zastosow aniu  do w arstw y właściwej 
czytslników. 2 ) W iadom ości o szczególnych odkryciach, 
ulepszeniach w naukach, kunsztach i rękodziełach. 3 )  T łu ­
maczenie przystępne do pojęcia zjaw isk  natury, i feno­
menów przyrodzonych. 4 )  W iadom ości o zakładach do­
broczynnych i m iłosiernych.u T ak ą  treść czytamy w o- 
głoszonym  prospekcie: Dowiadujemy się teraz z  pewne­
go źródła, że ma mieć nap is : „Czytanie niedzielne*, że 
ma wychodzić tygodniowo w zeszytach arkuszow ych. 
Nie tajemy, ja k  wielkie przewidujem trudności w  reda­
gowaniu tego rodząju pisma, wyłącznie poświęcego kla­
sie rzemieślników m iast naszych, a głównie W arszaw y. 
Potrzeba bowiem, aby kierujący tem pjsm em umieli się 
zastosow ać nietylko do pojęcia swoich czytelników, ale 
dając ohrazki i powieści, połączyć w yższy cel moralny 
z zajęciem, aby zyskać współczucie, i praw dę objaw io­
ną głęboko w  Spodziewam y się , że pier­
w sze numera „Czytań niedzielnych ujrzymy około No­
wego Roku 185V , jeżeli nie prędzej.

—  zam 'eszkały  w Wilnie, zna­
ny w lite ■ ej» Jako w ydaw ca pięknego zbioru
P ieśn i u P Wraz przekładem na polskie, o-
rftj  ńetipcm n Praw y : O uroczyskach i zw ycząjach
‘ud“  p ' w n^h|inr,az 0 charakterze jego  pieśni, którą dru-

omn kalectwo 'i6Ce W arsz- oddaW(m  uległ nieuleczo- 
ślepoty. Pozbaw iony w zroku, nieprze-

£  n a u c z y U j!  llterackiam P°Iul niem ogąc piórem wła-
tV o frw m n - 9 wprawnie pisać ołowkiem. T akie li-

wvch czes t0 ’ w których nam o coraz no-
!ir swoich donosi. Zacny ten literat ogło-
ki rvm nJ!reDUmerate na nową pracę sw oją p .n . „Prób- 
K ymowe Romualda Zienkiewicza.* Dziełko to wyj-

zlL |P raed końcem r. b. w drukarni J. Zaw adzkiego 
ś c i  m i i -  Pisarz ten liczy na współczucie spółeczno- 
m nłn J’ ‘ my o niem niewątpimy. Prenum erować 

ozna w redakcyi Biblioteki W arszaw sk ie j; cena e- 
gzemplarza r. sr. 1. (Z  Bibl. W asz .)
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Kapitał przeto pomaga do wzrostu przemysłu ręko- 
dzielnego i rolniczego, a kredyt który więcej działa 
hiź pieniądz, który zdolny jest skrócić peryod prze­
chodni, więcej wart jeszcze niź pieniądz. Wycho­
dząc z tych prawd fundamentalnych naradzano się 
wielokrotnie i wzywam doświadczonych i poważnych 
znawców, a wreszcie ziłożono podstawę na którejby 
można dojść do pomyślnego rezultatu. Wykonanie 
ułożonych planów stało się ze względu na najnow­
sze stosunki polityczne kwestyą czasu, którą mu­
siano pozostawić orzeczeniu wysokich władz. Mając 
zawsze na myśli wielkie zadanie nasze, oczekiwa­
liśmy, póki takowa nie dojrzeje tojest do pierwszych 
dni września, a wtedy zawezwani piśmiennie przez 
JExc. ministra skarbu bar. Brucka, otrzymaliśmy od 
niego w Wiedniu przychylne i ważne oświadczenia, 
które dały powód do licznych narad i wypracowa­
nia załączonych tu statutów przedłożonych JCMci, 
o których potwierdzenie zanieśliśmy najuniżeńsze 
podanie w d. 4  b. m. Wstrzymujemy się od wyka­
zania niezmiernego wpływu tych statutów na go­
spodarstwo, przemysł i handel, sądzimy wszelako, 
żeśmy zadanie nasze rozwiązali przez to, iż połą­
czywszy się a przystępującemi z równą sumą do­
mami Rothschildów, podpisaliśmy się na naszą od­
powiedzialność w interesie naszym i tych co jedna­
kowo z nami myślą, na połowę summy oznaczonej 
przez JExc. ministra skarbu, jako warunek do u- 
dzielania konsensu. Pamiętni pobudek pierwszego 
naszego wystąpienia, postanowiliśmy, o ile to w na­
szej mocy, dozwolić uczestniczenia w tym zakładzie 
kredytowym nader ważnym dla całej monarchii i 
przedsiębiorców, i zapowiadającym wielkie skutki. 
Aby módz oznaczyć wysokość sumin zapisanych, a 
przez to bezstronnie rozłożyć je na przystępujących, 
upraszamy o uwiadomienie nas w ciągu dni 14tu 
jakiej mamy się spodziewać wysokości subskrypcyi, 
aby o ile można zapewnić jej całość lub przynaj­
mniej część jakową."

R o s s y  a.
Jenerał Liiders dowodzący armią południową, wy­

dał do niej następujący rozkaz dzienny: „Mikołajew
8go października. W skutku obecnych okoliczności 
wojennych J. C. Mość rozkazać raczył: drużyn uru- 
chopiionój milicyi krajowej z naprzód wezwanych 
gubernij, użyć do wzmocnienia armii w ten sposób, 
iż przyłączyć je należy do pułków, w których za­
stąpią 3cie i 4te bataliony. Na mocy tego rozkazu 
przyłączyły się do powierzonej mi armii 23 druźy 
Uy milicyi krajowej z gubernii smoleńskiej i mo­
skiewskiej. Te nowe wojska świętą wolą Cesarza 
ua obronę ojczyzny przeznaczone, przybyły łu peł­
ne zapału i gorliwości pełnić wolę monarchy, a za- 
razem zadość uczynić swym własnym uczuciom, na­
glącym każdego wiernego poddanego do wstąpienia 
Vv szeregi wojowników na obronę wiary, cara i oj- 
czyzny. Drużyny milicyi krajowej, zaledwo przed 
sześcioma m ies iącam i  zawezwane i sformowane, mi­
mo dalekiego pochodu przybyły już do armii wy­
ćwiczywszy się już nieco w służbie frontowej. Trze­
ba jednak zauważyć, iż w wyrobieniu i umiejętności 
wojskowej nie mogą się jeszcze mierzyć z staremi 
wyćwiczonemi pułkami. N a nas leży ta powinność, 
nam pozostawiono to zadanie i spełnimy go sumien­
nie z gorliwością i cierpliwością. 20 drużyn wstą­
piło w skład pułków 15ej dywizyi pieszój, 11 ej dy- 
wizyi rezerwowej.i 9ej dywizyi ^Pasowej. Jestem 
przekonany, iż wszyscy od jenerała a 
rz. przyjmą, te świeże wojska jak swoich kocha­
nych braci, swoich towarzyszów broni i współziom­
ków, gdyż przybyli oni w pomoc nam na obronę oj­
czyzny; iż  żadne słowo szyderstwa lub lekceważe­
nia nie wyjdzie z ust waszych; że przeciwnie, wo­
jownicy którzyj porzucili domowe zatrudnienia, opu­
ścili swoje rodziny i na głos Cara stanęli w szere­
gach naszych, zasługują na głębokie poszanowanie 
Polecam panom dowódzcom dywizyj, brygad i puł­
ków, aby kierując się temi uczuciami i prawidłami, 
ćwiczyli w ten sposób drużyny, iżby nauka nie by­
ła tym żołnierzom niepotrzebnym ciężarem, lecz 
przeciwnie wesołem i pożytccznem zatrudnieniem. 
Nie potrzebują one wyższych umiejętnych wiadomo­
ści służby frontowej; dostatecznein jest dla nich, 
jeżeli będą znali obroty w zamkniętym froncie, ru­
chy strzeleckie i tyralierskie, dobre nabijanie broni, 
a szczególniej celną palbę do tarczy. W godzinach 
Wolnych od ćwiczeń, trzeba objaśniać i wpajać tym 
wojownikom, iż ścisłe wypełnianie przepisów słu­
żby i rozkazów dowódzcy, jest świętą powinnością 
żołnierza; źe karność wojskowa jest duszą armii, i 
źe żadne wojsko bez niej istnieć nie może. Pano­
wie oficerowie milicyi krajowej, muszą się konie­
cznie więcej służbą zajmować. Wszyscy prawie słu­
żyli kiedyś w wojsku, a wielu z nich dojrzało w bo­
jach; przypomnieć sobie dawne rzeczy, nie jest tak 
Irudnem zadaniem. Rozkaz ten należy przeczytać 
Przed frontem kompanij, szwadronów, bateryj i dru­
żyn. Jestem zupełnie przekonany, iż wszyscy i ka- 
^dy podzielają ze mną te myśli i uczucia, i odpo­
wiednio do tego wspierać mię będą. Główno dowo­
dzący armią południową, jenerał-adjutant Luders .“

Królestwo Polskie.
Przed dwoma przeszło miesiącami dziennik pruski ] 

Zeit zamieścił z najlepszego niby źródła pochodzą-! 
cą wiadomość: źe w tym roku nie będzie w Polsce po- i 
horu wojskowego, ale tylko branka, („keine neuej 
Rekrutirung, nur eine Branka"). Wiadomość ta w y- [ 
Wołająca swą niedorzecznością uśmiech na ustach* 
haidego umiejącego po polsku, obiegła szybko dzien­
niki niemieckie, zaczem zaprzeczyć jej zdołaliśmy i 
Wytłumaczyć nieznającym języka polskiego, źe bran­
ek a pobór wojskowy i rekrutacya jest jedno i toż, 
lamojże właściwie stanowi ona trzecią czynność k o n -:

skrypcyi wojskowej, której pierwszą czynnością jest 
spis wojskowy, drugą superrewizya, a trzeci istotny 
pobór, branką nazywają. Uczonemu autorowi tej 
wiadomości dowodziliśmy etymologicznie, iż źródło- 
słowem „branki," jest „brać" do wojska. (Patrz 
Czas z łOgo i z 25go sierpnia). Wtem oto znów 
Allgemeine Zeitung  augsburgska w numerze z 3go 
listopada oświadcza z największą powagą: „W Kró­
lestwie Polskiem nie ma jeszcze żadnej konskrypcyi, 
lecz nastąpi tylko branka jak zwykle każdego ro­
ku" („es ist noch keine Conskription da, und nur 
die Branka wie alljahrlich beforstehend"). Czytelni-

becnem położeniu sprawy wojennej w Krymie; dzi­
siaj zamieszczamy sprawozdanie o tem położeniu, 
ogłoszone w drugim dzienniku mającym pewną po­
wagę wojskową, szczególniej w dziennikarstwie nie- 
mieckiem, tojest w Militarische Zeitung', sprawo­
zdanie to można porównać z naszem, podanem 
w Czasie z 30go p. m. i z Igo t. m.

„Aby lepiej przedstawić obecny stan rzeczy na 
teatrze wojennym, musimy wprzód podać w krótkióm 
streszczeniu zdarzenia zaszłe tam po upadku Seba- 
stopola. Pierwsze dni po 9 tym wrze£nja zeszły  
sprzymierzonym nad budową bateryj, wznoszonych
na narnrtmnivom wvhrvmt., _ . - J _ _•kom polskim dosyć przytoczyć to zdanie, aby par- na południowem wybrzeżu zatoki sebastonolskiei 

sknęli śmiechem, gdyż najśmieszniejszą jest niedo-.by strzelać do północnej gdzie Rosyanie szańce 
rzeczność poważnie wypowiedziana, którą to sztukę.swoje wzmacniali. Dnia 18go września mogli iuź 
posiadają arlekiny. Takie oto wiadomości z krajów sprzymierzeni rozpocząć ogień do warowni nółno-

OWI Qneln'nll n n n, A..IK /i //— ' n n n.Uag «Mr>nlrnnni: . 1słowiańskich zamieszcza zwykle owa poważna Alb 
gemeine Zeitung , (jest ich dosyć nawet w tym sa­
mym numerze z 3go t. m.) dowodząc niemi jak do­
brze i głęboko zna te kraje, o których tak lubi 
rozprawiać. Gdyby nienawiść wystarczała za znajo­
mość, nikt lepiej od Gazety Augsburgskiej nie znał­
by plemion słowiańskich; lecz zwykłą koleją rze­
czy ludzkich, nienawiść nie dopuszcza nawet osą­
dzić sprawiedliwie to co widzimy, a tem bardziej 
nie dozwala poznać tego, czego nie znamy zupełnie.

Mimo protestacyi Gazety augsburgskiej, czynności 
zwyczajnej corocznej konskrypcyi wojskowej w Kró­
lestwie Polskiem, po kilku nadzwyczajnych nastę­
pujące, są w pełnym biegu: spis wojskowy odbył 
się w październiku; superrewizya, druga czynność 
konskrypcyjna nastąpi 17go grudnia; sam zaś po­
bór czyli owa ulubiona przez gaz. augsburgską branka 
będzie miała miejsce w ostatnich dniach grudnia lub 
w pierwszych dniach stycznia. Nadto przepisy przy 
tym poborze wojskowym znacznie zmieniono i obo­
strzono: dawniej brano do wojska tylko mających 
lat 21 skończonych do 30; przy obecnym poborze 
wiek popisowy rozciągnięto, do wojska wzięci bę­
dą wszyscy zdatni do noszenia broni, nie posiada­
jący obron i wyłączeń, mający wieku lat 20 do 35, 
a nawet ci, którzy dopiero z lym  (I3ym ) czerwca

cnych, wkrótce jednak przekonali s ię , źe ogień ten 
na który Rosyanie natychmiast odpowiedzieli, bę­
dzie bezskutecznym, gdyż zatoka jest przeszkodą 
dla obu stron walczących. Kilka dni wprzód (15go  
września), nastąpiły pierwsze ruchy w otwartem 
polu. Podczas gdy główne siły francuzkie posuwały 
się wzdłuż Czarnej w dolinę bajdarską, korpus jaz­
dy jenerała Allonville popłynął do Eupatoryi dla 
wzmocnienia turecko-egipskiego oddziału. Środek 
armii ks. Gorczakowa stał na wyżynie między Czar­
ną a Belbekiem, prawe skrzydło oparte było o wa­
rownie północne, lewe rozciągało się aż do Czuliu 
i Mangup-Kale, przednio zaś straże jeszcze dalej 
były posunięte. To stanowisko uczynione niedostę- 
pnem z czoła przez naturę i sztukę, a które aż do 
obecnej chwili niezmiennie Rosyanie zajmują, ma 
długości 3 mile jeograficzne, wioska zaś Mackenzie 
dzieli go na 2 równe części.

Atak z czoła na to stanowisko zdawał się mar­
szałkowi Pelissierowi niemoźebnym; starał się za­
tem obejść lewe skrzydło rosyjskie i z doliny baj- 
darskiej drogę sobie przez góry utorować. Obsa­
dziwszy umocnioną dostatecznie dolną Czarną, po­
sunął się z nad górnej Czarnej przez Alsu ku Tiu­
le aż do gościeńca Worońcowa. Z tego miejsca 
drogi ku Riukasta, a z Alsu ku Chamli i Oszenbasz,

1856 r. lat 20 skończyli. Dawniej uwalniały od woj- po wielu trudnościach naprawiono i oddziały na
ska: jedynactwo, wybór rodziców (rodzice mający 
kilku synów, mogli z nich wybrać dowolnie jedne 
go, iż chcą mieć go uwolnionym od wojska), oj 
costwo i opieka nad swemi dziećmi lub opieka nad 
małoletniem rodzeństwem; według ostatnich prze­
pisów, wybór nie uwalnia od służby wojskowej, to 
jest rodzice nie mają prawa wyboru, lecz rząd sam 
pozostawia im jednego syna z kilku, a przeto zwy­
kle pozostawia niezdatnego do wojska z powodu sła­
bości lub małoletności.

W ł o c h y .
Do Gazety K rzyżow ej piszą z Neapolu pod d. 25 

paźdz. Właśnie wracam z wycieczki po Sycylii. Dość 
smutne widziałem tam rzeczy; położenie jest zagra­
żające, bardzie j zag raża jące  aniże li wam się zdaje. 
Wprawdzie b łęd y  rząd o w e  m og ły  w zbudzić  niechęć, 
a ja k  najgo rsza  adm in istracya  takow ą je s z c z e  po­
większyć; wszelako obwiniać tu jedynie należy obce 
wpływy, iż przyszło do tego co jest teraz. Tak tam 
jak i tutaj bardzo mało można czytać co francuskie­
go, angielszczyzna prawie nieznana, surowość cen­
zury weszła w przysłowie, nie podobna aby weFran- 
cyi była ostrzejsza. Wszelako kursuje tutaj skrycie 
każdy artykuł dzienników francuskich i angielskich, 

ory tutejsze stosunki w jaskrawszym jeszcze przed- 
sawia kolorze, aniżeli są niestety w rzeczywistości, 

ary atury z „Charivari" na króla i ministrów, po 
warze lim esa  i jemu podobnych, wszystko to na- 

tyc miast tutaj znane; wszystko prawdziwie po wło­
sku przesadzone. Podobne sprawki przyniosły swoje 

Parę tygodni pojawiły się nagle na ró-
i nic-

owoce: od
źnych punktach Sycylii „bandy rozbójnicze" ........
raz już ucierano się z żołnierzami. Nazywam je  
„bandami rozbójniczemi", gdyż rząd tak je nazywa, 
wszakże osobliwi to rozbójnicy, wszyscy jednakowo 
ubrani, opatrzeni w zagraniczną broń i proch i po­
jawiający się z trójbarwną chorągwią włoską. Sy­
cylia liczy 25  do 30,000 załogi; jeżeli liczba „roz­
bójników nie pomnoży się, to siły te wystarczą na 
przywrócenie spokojności. Gdyby jednakże więcej 
takich jeszcze band w ystąpiło,-i to na innych od- 
daleńszyc punktach wyspy? Dziś już skarżą się żo ł­
nierze, e ciągle Są marszami trapieni; nazbyt ma­
łych o zmłow wysyłać niepodobna, moźeby żaden 
niewroci . » Wspaniałomyślni" rozbójnicy nie napa­
stują ubogich ani „dobrze myślących" obywateli, ale 
tylko stronników rządowych; sztylet także wyszuki­
wał z P°4r? Wch ostatnich ofiary swoje; oczywiście, 
że w podobnych okolicznościach nader jest trudno 
wynalesć przestępców; lud trzyma się w cichości, 
nie dopomaga tropić żołnierzom, a ci przypadkiem 
tylko napotkali kilka razy owe bandy. W Palermie 
i Messynie y y aresztowania, wyłącznie pomiędzy 
młodzieżą, ni zaś z osób pewnego znaczenia.

Grecy a.
Donoszą Monitorowi z Aten pod d. 24 paźdz.: 
Rząd rosyjski kazał z wielkim kosztem odrestau­

rować jeden z kościołów w Atenach, który ustąpio­
ny został na użytek jego współziomkom. Niedawno 
królestwo greccy wracając z przechadzki wstąpili 
d0 tejże cerkwi pod pozorem oglądania robót u- 
kończonych. Królestwo napotkali tamże całe służbo­
we duchowieństwo djakow i członków poselstwa ro­
syjskiego w uniformach. Odprawionem następnie zo­
stało uroczyste nabożeństwo i po przesłaniu modłów 
do. nieba o pomyślność Rosyi przeciw nieprzyjacio­
łom wiary prawosławnej, odśpiewano Te Deum.

Kraje Czarnomorskie 
Wczoraj podaliśmy rozprawę p. Saint-Ange o o-

pófnoc posunięto. Przednie straże prawego skrzy­
dła dotarły z Riukasta przez Kokulus aż do Eni-sala, 
przodowe zaś oddziały z Oszenbasz doszły aż ku 
Czuliu i Ajtodorowi. Ruchy te wykonano do 9go 
października; dnia l ig o  października sprzymierzeni 
zgromadzili znaczne siły w dolinie górnego Belbe- 
ku i kilka dni stali na tem stanowisku. Lecz 14go 
października Rosyanie uczynili silną demonstracyą 
na Albat i Tawry, i usiłowali tym samym manewrem, 
obejściem, wprawić Francuzów w położenie', jakie 
Rosyanom gotował Pelissier. Marszałek Pelissier 
cofnął zatem naprzód wysunięte wojska na grzbiet 
gór między Belbekiem a doliną bajdarską, i z dniem 
tym nastąpił tymczasowy spoczynek w całej tej oko­
licy. Spoczynek ten łatwo także wytłómaczyć mo­
żna przez liczne przesyłki wojsk do Eupatoryi, gdzie 
obecn ie  zna jdu je  się p rz e sz ło  4 0 ,0 0 0  żo łn ie rzy , wli­
czyw szy  w  to b ry g ad ę  lek k ie j ja z d y  ang ie lsk ie j lo r ­
da Paget, francuzką dywizyę de Failly; przez wy­
prawę na liman dnieprowy; a nakoniec nabytem 
przekonaniem, iż dalsze posuwanie się w dolinę Bel- 
beku z wielkiemi ofiarami i trudnościami jest połą­
czone. Ze z Eupatoryi przedsiębrano tylko reko­
nesanse na wielką stopę, jest już wiadomem; o 
skutku zaś dalszych działań wojsk lądowych na dnie- 
prowym limanie, musimy czekać późniejszych wia­
domości.

Teraźniejsze położenie jest następujące: kęrpus 
piemoncki zajęty jest ciągle budową i umocnieniem 
obozu zimowego pod Kamarą po obu stronach dro 
gi Worońcowa. Obóz ten znajduje się w pośrodku 
wojsk francuskich; z lewej jego strony obozują 
17 i 18ty pułki piechoty francuskiej, strzegące wiel­
kich składów francuskich; po prawej stoją pod lek- 
kiemi namiotami, 3 pułki strzelców afrykańskich, 
za niemi zaś 2 pułki huzarów. Wojska te wysyłają 
przednie straże i patrole aż ku Ajtodorowi. Na połu­
dniowem wybrzeżu zatoki sebastopolskiej wszystko 
jest po dawnemu, a na północnem rosyjskiem, jene­
rał inżynieryi Buchmajer kieruje zakładaniem no­
wych szańców pod warowniami północnemi. Co do 
wyprawy na liman dnieprowy, na pokładzie floty 
tamże się znajdującej jest 8 do 10 tysięcy żołnie­
rzy pod rozkazami jenerałów Bazaina i Spencera. 
W tej wyprawie chodziło sprzymierzonym przeife- 
wszystkiem o opanowanie przesmyku na liman, któ­
rego Rosyanie nie posiadając floty, bronić nie mogli.
0  wyprawie przeciw Mikołajewowi i Chersonowi 
z wojskiem lądowem nie można myśleć w tak spó­
źnionej porze roku; admirałowie rozpoznawajątylko 
za pomocą płaskich statków ujścia Bohu i Dniepru; 
statki te jednak nie zapuszczają się daleko, gdyż 
wybrzeża rzek pokryte są rosyjskiemi bateryami.

Atak na rosyjskie stanowiska nad Belbekiem po­
rzucono, działania przeciw Symferopolowi są nie­
bezpieczne, ruch zaś na Perekop z ogromnemi tru­
dnościami jest połączony z powodu niedostatecznych 
środków przewozu (lądowego). W tem zdaniu po­
twierdzają nas korespondenci nasi z Odessy i Sym­
feropola. Ks. Gorczakow pozbył się wszystkich cho­
rych i rannych mogących być przeniesionymi, przez 
przewiezienie ich do szpitalów południowćj Rosyi, 
a jego armia zupełnie do działań w polu uzdolniona
1 sformowana, z tutejszemi górami i stepami obzna- 
jomiona, a na trudy wytrzymała, znajduje się w po-

o le 1"' 0Recn>e w działania zaczepne przejść

Świeże wiadomości z teatru wojennego dzisiaj do 
tej chwili nie nadeszły.

R usk i Inwalid  ogłosił 30 października następu­
jące szczegółowe wiadomości telegraficzne z Miko- 
łajewa do 29 paźdz. sięgające:

„ M ikołajew 26  p a id z. godzina 10 wieczór. W o -  
s a nich 24ch godzinach nie została żadna zmiana 
w położeniu nieprzyjaciela, wyjąwszy iż liczba pa­
rowców, łodzi kanonierskich i bateryj pływających 
w zatoce Oczakowskiej zwiększyła sio nieco. Ruchy 
statków między trzema stanowiskami floty (przy

ńn. ■. S ICi* ’ w zat°ce Oczakowskiej i przy 
ujściu Bohu) w poprzednich dniach dostrzegane, 
trwają ciągle. Na półwyspie kinburnskim nieprzy­
jaciel spalił wszystkie wioski, które zresztą były 
opuszczone, gdyż mieszkańcy ich wraz z mieniem i 
bydłem oddalili się w stosownym czasie. Innych 
działań i ruchów nie przedsiębrał niearzyjaciel na 
lądzie. Jenerał-porucznik Zadoński wykonał wczo­
raj rekonesans przez wieś Wasilejówkę ku wsi Po­
krowce (niedaleko Kinburnu na ławie kinburskiej 
leżącej) i dotarł bez strzału aż do nieprzyjacielskich 
przednieh straży."

,, Mikołajew 27 października 9ta godzina wieczór. 
W nocy z 26go na 27my statki stojące przy ujściu 
Dniepru odpłynęły i połączyły się z eskadrą w za­
toce oczakowskiej będącą. Prócz tego w stanowi- 
S U r r * aciela nie zaszły żadne zmiany i nie- 
przedsiębrał on żadnych działań. Patrole wysłane 
z prze niej straży oddziału jenerała-porucznika Za- 
dons lego, posunęły się ze wsi Buzowaja 20 werst 
naprzo na ławie kinburnskiej nigdzie jednak nie 
napotkawszy nieprzyjaciela, z  Oczakowa dostrzeżo­
no, iż wojska nieprzyjacielskie, które wylądowały 
pod Kinburnem umacniają się w tej warowni. W Mi­
kołajowie wszystke idzie dobrze." (Ostatnią depe­
szę z Mikołajowa datowaną 28go października o go­
dzinie 9ej wieczór, zamieściliśmy w wczorajszym 
przeglądzie. P. R. Cz.).

ICronika miejscowa i g&grsnicsoa,
K r a k o w  7go listopada. W  sobotę to jest 10 b. m. 

ma być dany na tutejszćj scenie niemieckićj dwuoddzia- 
łowy obraz dramatyczny w 5 aktach p. n. „Królowa M ał­
gorzata (M argot) i Hagonoci, “ przerobiony ze znanego 
francuskiego romansu „la reine M argot" przez Fryderyka 
Adami. Sztuka ta przedstawioną już była we wszystkich 
większych teatrach z ogólnem zadowoleniem widzów. *

. Dnia 80 października rozstrzelany został w Rasta- 
dzie żołnierz austryacki W essely, należący do załogi tćj 
twierdzy związkowśj. B a d . Land. Z tg . opisuje szczegó­
łowo czyn, jakiego się tenże dopuścił. Zakochał się on 
w służącój w oberży, a nie mogąc uzyskać jć j wzajemno­
ści, przebił ją  nożem w obec gości w izbie szynkownćj, 
a potćm rzucił się na trupa, zaczął go pocałunkami okry­
wać i dał się bez oporu aresztować przybyłemu patro­
lowi. Sąd wojenny jednozgodnie skazał go na śmierć, 
którą zniósł odważnie i z wiarą.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy,
Wiedeń. K ursa telegraficzne z dnia 7 listopada. 

Metaliki 5-procent. 7 43Ji . —  M etaliki 4Vfl-proc. —  
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9 5 2 . —  Akcye kolei żel. p ó łn o c .  F c r d y n .  . __
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żądają 3 6, płacą 3 5 . Listy zast. polskie z kuponam-
żąd. 1 0 1 1/2, płacą 101. Listy zast. galic. z kuponami 
żąd. 9 0 */fi, pł. 9 0 5/ , 2. —  Listy Indemn. z kupon. żąd. 6 8 , 
płacą 6 7 Va-

K u rs  lwowski Z dnia [3 go listopada. D ukat ho­
lenderski złr. 5 kr. 13. —  Dukat ces. złr. 5 kr. 16. —  
Półimperiał ros. złr. 8 kr. 5 7 .—  Rubel ros. złr. 1 kr. 43. 
T alar pruski złr. 1 kr. 40. —  Polski kurant i pięciozłotó­
wka złr. 1 k r. 1 3 .—  Kurs list. zast. galic. stan. Instytucie 
kredotowym: Instytut kupił prócz kuponów 100 po złr. 89 
kr. 48 m. k. —  Sprzedał 100 po złr. 90 kr. 18. —  D a­
wał za 100 złr. —  kr. — . —  Żądał złr. —  kr. — .

Kurs wiedeński z 6 listop. Metaliki 7 4 3/4. Nowa 
pożyczka 5 9 3/ 4. —  Akcye Banku wiedeó. 950. Akcye 
kolei Żelazn, północ. 203. —  Agio od złota 1 8 3/4, od 
srebra 14 */„. — Oblig. uwoln. grunt. 68. —  Pożyczka 
ostatnia narodowa 7 7 15/ , 6.

K u rs w rocław ski  z dnia 6 listopada. Banknoty 
austr. 91 żąd. —  Bank. polsk. 88 */4 żądają. —  Listy zast. 
polsk. daw 88*/2 dają, nowe 8 8 */2 dają.— Listy zastawne 
poznańskie 4-proc. 101 */a żąd., dto 3 V2-proc‘ 92 
Kolej Krakow. Górno-Szląska 82 d. ■MM

Przegląd polityczny.
Korespondent nasz wiedeński mówi o liście Cesarza 

Napoleona do Cesarza F r a n c i s z k a  . ozy a przywie­
zionym przez barona Bourqtien®y> w którym Cesarz 
Napoleon oświadcza gotowość o raktowania, jeśli 
Rosya podpisze cztery Pua*t a. w ca»ości, w razie 
przeciwnym wojna pójdzie a ej.

Ostatnie d z i e n n i k i  P ie I " ” n J i e  zawierają szczegó­
łowe sprawozdania z ry tego teatru wojennego
sięgające tylko do g P ziernika. Pogoda wów­
czas była jeszcze piękną a sprzymierzeni
korzystając z mj  p a*i swe rekonosanse jak 
tylko mogh najdalej. Listy te przedstawiają stano­
wiska wojsk rosyjskich od Czarnej do górnego Bel- 
beku bardzo mocnemi; oszańcowane obozy rosyj­
skie stanowią naturalne ich przedmurze, tak iż nic-
przyjauela jedynie z wielkim krwi rozlewem wy­
przeć by z nich można.
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r rjjJccfialf ^  ̂ lisłopfldftfl.
H O T E L  PO LLERA . Thorznicki oficer z W iednia. 

Cielecki Alfred wł. dóbr z Paryża. Zimmerman Henryk, 
Osswald Jan  dotorowie med. ze Lwowa. Łepkowski Jó ­
zef kapitan z W erony.

H O T E L  DREZDEŃSKI. Hr. Klamm rotmistrz z Ga- 
licyi. Rudnicki Antoni c. k. urzędnik , W ahrmann H en­
ryk doktor z Galicyi.

H O T E L  ROSY JSK I. Marya Mochnacka żona konsy- 
liarza ze Lwowa. Elżbieta Kurowska obywat z Galicyi.

Wiadomości handlowe i przem ysłowe.
K ra kó w  6 listopada. W  dniu wczorajszym bardzo 

wielkie ilości zboia zwieziono z Król. Polskiego na gra 
n icę ; można było liczyć go około 3000  koroy we wsze 
kich ziarnach i gatunkach. Pomimo tak  znacznego owo 
zu ruch handlowy szedł ożywionym trybem  i w og e na 
każdym rodzaju zboża 2 do 3 złp. wyiój na orcu p a -  
cono. Żyto płacono w ogólności 44  o z p. pię ne 
zaś ziarno 4 8 lub 49 złp., *■ to nie *  ko za w iezione 
i rzeczywiście na targu  nabyte ziarno, a e nawet taż sa­
ma cena utrzymała się w zamówieniach późniejszych do­
staw , które zakontraktowano. Pszenicę skupowano we 
wszystkich gatunkach od poślednićj począwszy aż do naj­
p i ę k n i e j s z e j .  Najniższe gatunki płacono znowu tak jak  na 
początku jesieni 55— 5 7 złp., średnie 6 2 — 66, celne lu­
bo nie wiele go było stosunkowo do ogółu zboża zwie­
zionego 7 0— 72 złp. podobnież tyle za dostawy zamó­
wione na późnićj. Jęczmień lubo nie mógł się w cenach 
bardzo podnieść, wszelako notowane utrzymały się nie­
zmiennie i sprzedaż szła łatwo i od ręki, płacono go od 
3 0 — 34 złp. Grochu trochę zwieziono i płacono go mię 
dzy 40 a 48 złp. w miarę piękności. Ziemniaki piękne 
sprzedają na polską m iarę, zatćm większą po 1 3 ł/a do 
15 złp.

N a tutejszym dziś targu było wielu kupujących z Ga 
licyi, z okręgu i nieco z Prus, ale z powodu cen nagle 
podwyższonych , czynności się utrudniły  i spekulanci za­
miejscowi ani słyszeć chcieli o tych cenach. Dla tego 
też ograniczono się przy kupnie na zaspokojenie miejsco. 
wój potrzeby, na co dziś znacznie więcćj potrzeba niż 
ćbwnićj, ale właściwy handel był bez życia, a to co sprze­
dano, poszło tylko z niejakim przymusem i ledwie o 15 
do 2 0 kr. wyżćj cen zeszlotygodniowych. Z tego co zwie. 
ziono ledwie połowę sprzedano, a reszta poszła na wsypki. 
Pszenica w średnim ziarnie szła po 1 5 1/i  do 16 Y2 złr., 
p iękn ł 18— I 8 V3 złr- poślednia nie znalazła wcale po- 
kupu. Żyto W ogóle płacono l l 3/3— 12 złr., a  piękniej­
sze 123/4__13 V4 złr. Jęczmień po cenach notowanych
łatwo odchodził. W  ogóle targ  szedł słabićj aniżeli się 
tego spodziewano; osobliwie wpływ targów pruskich daje 
się z tego względu uczuwać, tak iż niepodobna, aby na 
granicy ceny miały dłużćj iść w górę.

C E N Y  ZBOŻA
na Targowicy publicznej w  Krakowie w  trzech gatunkach 

praktykowane.
III. Gatunku

hiiltnisse mit den Beamten der hierlandigen gemischten
Bezirksamter anzugeben.

Yon der k. s c h l e s i s c h e n  Landesreg.erung.
Troppau am 21 . Oktober 1 85 5 .

(1412) Kundmachung (2-3)
[A d  N r . 2 7 3 8 . ]  V o n  der k. k , T a b a k -F a b r ik -V e rw a l-  

tung in  W in n ik i  n&chst Lemberg w ird  z u r  L ieferuD g von 
S c h re n z p a p ie r , f a r  den Bedarf der k . k . T a b a k -F a b r ik e n
in W inniki, Jagielnica und Monasterzyska im Verw. Jahre 
185 6 eine Concurrenz- Verhandlung ausgeschrieben, und 
werden die Unternehmungslustigen eingeladen, ihre diess- 
filligen schriftlichen Anbote bei der k. k. Tabak-Fabrik- 
Verwaltung in Winniki l&ngstens bis 2 6. November 1855 
zwólf Uhr Mittags einzubringen.

Die zu liefernde Schrenzpapier-Menge b e trag t:

Bogen- Format

14’’ Zoll breit 2 2” Zol lang 
13” „ 19”
15” „ 17” „
U ” „ 2 2 ”

Bei der k. k. Tabak- 
Fabrik zu Zusammen 

Ballen 
& 4 800 Bo­

gen

W
inniki

| Jagielnica

M
onaste­

rzyska

Ballen zu 4800 Bogen

2386 700 637 3462
216 — — 216
661 — — 661
208 25 41 271

3471 725 417 4613

W y s%c%e<j ólnienie 
produktów

korzec pszenicy zim. 
a pszen.dosie,
„ zy ta  . . . .
„ ję c zm ie n ia .
„ owsa rych l..
„ tatarki tutejs,
„ „ tarnop
„ ja g ie ł .  . . .
„ bobu. . . .
„ siemien. Ina.
„ prosa . . . .
„ rzepaku zim  
„ rzepaku let.
„ ziem n. now. 

korzec buraków . .
„ marchwi . • 

kopa kapusty w głó.
„ „ w łoskiej
„ „ czerwo
„ ka rp ie li . . .
„ pietruszki . ,
„ selerów  . . .
„ porów  . . . .
„ ogórków . . .
„ kalafiorów . .
„ pomidorów . . 
j, czosnku  . . . .
„ sałaty w główk,
„ „ strzępiąc
„ chrzanu grubeg. — 
„ ja rm u rzu  . . 

sztuka  karczocha 
miarka rzepy białej 

„ cebuli

II. GatunkuI. Gatunku

r  kr.kr.Uzrl kr.%r I kr. k»r| kr

Z  Magistratu miasta Krakowa d. 6 Listopada 185$, 
Radca i Referent Strzelecki,

D e le g o w a n i obywatele: Komissarz targowy
J . fi. W alter syn. Wesper.

Teofil Parwir

Offerte konnen auf die Lieferung einzelner oder mehre- 
rer, oder aller ausgeschriebenen Formate, sowohl far ein 
oder alle Aemter, um welche es sich handelt, oder bloss 
auf eine Theilmenge gemacht werden.

Im Allgemeinen mlissen alle Offerte zur Lieferung fran­
co zu dem Amte, far welches ein Bedarf augegeben ist, 
gestellt werden.

Das Vadium ist mit 10 Percent von dem Betrage, 
welcher nach der angebotenen Lieferungsmenge und den 
angesetzten Lieferpreisen entfallt, zu leisten, und entwe- 
der bei der k. k. Tabak-Fabriken-Directions-Casse in W ien 
bei der k. k. Caal Bezirks Verwaltung in Krakau oder 
bei einer der k. k. Taback - F ab rik -, oder k. k. T abak  
Einlósungscassen im baren G elde, oder nach Vorschrift 
in annehmbaren Staatspapieren gegen Quittung zu erlegen 

Jedem Offerte miissen Musterbógen beiliegen, und es 
miissen diejenigen Offerenten welche die angetragene L ie­
ferung mit Maschin-Papieren auszufuhren sich verpflich- 
ten durch die M usterbtgen nicht nur die Qualit&t, son 
dern auch alle hier vorgeschriebenen Formate vorstellen; 
wogegen diejenigen Offerenten, denen nur Btittenpapiere 
zu Gebothe stehen, durch die Musterbogen vorl&ufig nur 
die Qualit&t vorzustellen haben, in welcher sie die Lie­
ferung des Schrenzpapieres in den hier vorgeschriebenen 
Formaten zu leisten s i h verpflichten.

Sammtliche Musterbogen miissen mit der Unterschrilt 
und dem Handsiegel des Offerenten bezeichnet sein.

D a die zu liefernden Papiere flach und glatt in Bal- 
len geleg t, und vollends trocken und unverklebt, tibri- 
gens von einer festen Beschaffenheit seyn miissen, so ha­
ben selbstverstSndlich schon die Musterbogen diese Ei- 
genschaften zu verbflrgen, und es ist der Ersteber ver- 

— \l l\3 0  Ipflichtet, fu r jeden bei der Verwendung seines Papieres 
Si30 in den k. k. Tabak-Fabriken erhobenen und rechnungs- 

massig ausgewiesenen Abgang oder Ausschuss den Ersatz 
zu leisten.

! Der Offerent ist dem hohen A erar fQr seinen Anbot 
von dem Augenblicke der Ueberreichung der Offerte, da- 
gegen das A erar von dem Augenblicke der an den Ot- 
ferenten zugestellten Verst&ndigung von der Annahme 
seines Anbotes verbindlich.

Die fQr dieses Lieferungs-Geschaft geltenden allgemei­
nen Contracts - Bedingungen ddto. W inniki 18 October 
185 5. Z. 2738 sind wahrend den gewohnlichen Amts- 
stunden bei den Handels- und Gewerbekammer in W ien, 
Prag, BrQnn, Olmtitz, Troppau, Krakau und Lemberg, 
dann bei den k. k. Finanz-Landes-Directions-Oekonomie- 
Verwaltungen zu P ra g , BrQnn und Lemberg, ferner bei 
dem k. k. Tabak-Fabriken-Directions-Oekonomate in W ien 
dann bei der k. k. Finanz-Bezirks-Direction in Olmlitz, 
Krakau und T roppau, endlich bei den k. k. Tabak-Fa- 
briken zu Sedletz, Góding, Iglau, Monasterzyska, Jag ie l­
nica und W inniki, wo solche zu Jedermanns Einsicht 
aufliegen, einzusehen.

Jedes Offert muss auf einem 15 kr. Stempel geschrie- 
ben, vom Offerenten mit Vor- und Zunamen gefertiget, 
mit der Angabe seines Wohnortes und Erwerbzweigos 
versehen, m it seinem Handsiegel geschlossen und bezeich­
net mit der Aufschrift:

„Offert zur Lieferung von Schrenzpapier zu der Iaut

d ) Die Erkl&rung, dass ffir den Anbot mit dem er- j als Bestbot erzielt wurde, so wird dem mQndlichen Best- 
legten V adium , unter Berufung und Anschluss d e rlb ie te r  der Vorzug einger&umt werden. 
diessfalligen V adial-Q uittung, gehaftet wird. j Wofern jedoch mehrere schriftliche Offerten auf den

e) Alle Preisans&tze, so wie auch die Lieferungen und 
Vadial - Betr&ge, sind nicht nur in Ziffern, sondem 
auch mit Buchstaben auszudrilcken.

Offerten, welchen eine oder die andere der vorgezeicb- 
neten Erfordernisse abgeh t, oder welche andere Bedin­
gungen enthalten, und die nach dem Termine vorgekom- 
menen Offerten, werden unberfickaichtiget zurQckgewiesen.

Die commissionelle Eróffnung der eingelaufenen Offer- 
ten erfolgt um 1 Uhr Nachmittags am Tage der ausge­
schriebenen Concurrenz - Tagfahrt.

Dabei wird m it Riicksicht auf Preis und Qualit&t der 
offerirten W aare der Mindestfordernde als pr&sumtiver 
E rsteher angesehen und dessen Vadium zuriickbehalten, 
dagegen werden den Mitofferenten die Vadien sogleich 
zurOekgestellt.

Bei gleicher Hohe der Offertspreise und gleicher Waa- 
ren-Qualit&t ist der W ohllóblichen k. k. Tabak-Fabriken- 
Direction in W ien die W ah l, wem sie die Lieferung 
zusprechen w ill, vorbehalten.

Die Wohllóbliche k. k. T ab ak -Fabriken - Direction in 
W ien behalt sich das Recht vor, jeden Anbot nach freier 
W ahl entweder im Ganzen, oder bloss in einzelnen Thei- 
len anzuneam en, und beziiglich jener Theilm engen, bei 
welchen die erzielten Anbote ihr nicht annehmbar er. 
scheinen, fiber die A rt und W eise der Anschaffung un- 
gebunden zu verfflgen.

Die Verst&ndigung von der Annahme des Anbotes 
w ird—  ohne dass die Wohllóbliche k. k. Tabak-Fabriken- 
Direction an die im bflrgerlichen Gesetzbuche vorgedachte 
Frist gebunden sein soil —  mit thunlichster Beschleuni- 
gung erfolgen.

Vom T age der Zustellung der diessfalligen Verstan 
digung ist der E rsteher verpflichtet, l&ngstens in acht 
Tagen zur Unterfertigung der V ertrags-U rkunden bei 
der k. k. T ab ak -Fabrik-V erw altung  in W inniki, oder 
wenn es nachgesucht und bewilliget w ird, bei einem der 
vorgenannten k. k. A em ter, bei welchen die Einsicht in 
die Vertragsbedingungen zugestanden is t, zu erscheinen.

W inniki am 11 . October 1855.
K ratky  V e rw a lte r .

A d a m o w s k y  Controlor.

gleichen Betrag lauten, wird sogleich von der Licitations- 
Commission durch das Loos entschieden werden, welcher 
Offerent als Bestbieter zu betrachten sei.

Neu-Sandez den 24. Oktober 1855.

(1 3  6 7) A nkundigung'. (3 )

(i4i6) Konkurs-Ausschreibung. w
[N . 14 99 8 .] Bei den gemischten k. k. Bezirksamtern 

im Ilerzogthume Schlesien sind fit tuarstellen mit
mit dem Jahresgehalte von 400  UD em Vorriik- 
kungsrechte in die hóhere Gehaltsstufe von_ 5 00 fl. er- 
ledigt. Die Bewerber haben ihre m it 40 J6isung
des A lters, Standee, der R eligion, M oralitat un guter 
pulitischen H altung, dann der vollstandigen Zurflck egung 
der juridisch-p ditischen S tudien , ihrer B efahigung, *s-
herigen Verwendung und der Sprachkenntnisse belegten 
Gesuche mnerhalb 4 Woohen von der dritten V erlaut- 
barung dieses Konkurses in der Troppauer Zeitung an ge-
rech n e t, ei d er h ie ro r t 'g e n  k . k . L a n d esk o m m iss io n  fflr 
Personal ngt legenheiten  d e r  g em isc h te n  B e z irk s S m te r  
und zwar■, wenn sie sich  b e re its  im S ta a tsd ie n s te  befin - 
den, im res ^ m tsv o rs ta n d e s  zu  Q berre ichen  u n d
zugleich ihre \  e rw andscbafts- n n d  S ch w ag ersc b a frs-V er-

Ausschreibung der k. k. T ab ak -Fabrik-V erw altung in 
W inniki vom 18. October 1855 Z. 2738  auf den 2 6. 
November 185 5 festgesetzten T agfahrt.11 
vor Ablaut des vorgezeichneten Termins bei der k. k. 
Tabak-Fabrik-Verwaltung in W inniki eingebracht werden.

Jedes Offert muss enthalten: 
a )  Den Gegenstand, der geliefert werden will, mit der 

Benennung und Bezeichnung der Beschaffenheit, wie 
solches in dieser Ausschreibung vorkommt, die F a ­
brik, fQr deren Bedarf die Lieferung in unbeschrilnk- 
te r oder beschr&nkter Menge angeboten w ird , den 
nach dem Einheits-Massstabe angesprochenen Preis,

[N. 18 ,981 .] Von Seite des Sandecer k. k. Kreis- 
amt.es wird hiemit bekannt gemacht, dass wegen Beistel- 
lung der Verpflegung der Haftlinge bei dem hiesigen 
Kreisgerichte dann der ubrigen Erfordernisse als Be- 
leuchtung, Beheizung und des Lagerstrohs auf die Zeit- 
periode des Verwaltungsjahres 185 6 die vom lte n  De- 
zember 1855 bis Eade Oktober 185 6 bei der Sandecer 
Kreisbehórde eine Lioitation am 14ten November 185 5 
abgehalten werden wild.

Das Praetium flsci betragt 1864 fl. CMze im Ganzen, 
und das Vadium 10/100 fl.

Unternehmer und Offerenten werden zur Lizitation 
vorgeladen, denen es unbenommen b leib t, auf den gan­
zen Bedarf oder auf einzelne Artikeln Anbothe zu machen.

Sammtlichen Orts - Obrigkeiten wird demnach aufge- 
tragen, diese Licitation in ihren Dominikal-Bezirken so­
gleich zur allgemeinen Kenntniss zu bringen, und insbe- 
sondere die bekannten Speculanten und Unternehmungs­
lustigen hiervon eigends mit dem Beisatze zu verstandi- 
gen, dass die weiteren Licitations - Bedingnisse am ge- 
dachten Licitationstage hieramts bekannt gegeben, und dass 
bei der Yersteigerung auch schriftliche Offerten angenom- 
men w erden, daher es gestattet w ird , vor oder auch wah­
rend der L icitations-V erhandlung schriftliche versiegelte 
Offerten der Licitations-Kommission zu Qbergeben. Diese 
Offerten mfissen aber:

a )  das der Versteigerung ausgesetzte O bject, fQr wel­
ches der Anbot gema&ht w ird, mit Hinweisung auf 
die zur V ersteigerung desselben festgesetzte Zeit, 
namlich T a g , Monat und Jahr gehórig bezeichnen,
und die Summe in Conyentions-MQnze, welche ge- 
boten w ird , in einem einzigen, zugleich mit Ziffern 
und durch W orte auszudrflckenden Betrage bestimmt
angeben, und es muss

b) darin ausdrflcklich enthalten sein, dass sich der Offe­
rent alien j  enen Licitations - Bedingungen unterwer- 
fen wolle, welche in dem Licitations-Protokolle vor- 
kommen und vor Beginn der Licitation vorgelesen 
werden, indem Offerten, welche nicht genau hier- 
nach verfasst sind , nicht werden berQcksichtiget 
w erden;

c) die Offerte muss mit dem 1 0-percentigen Vadium 
des Ausrufspreises belegt sein, welches im baren 
Gelde, oder in annehmbaren u n d . haftungsfreien 
óffentlichen Obligationen, nach ihrem Curse be- 
rechnet, zu bestehen hat;

d) endlich muss dieselbe mit dem V or- und Familien- 
Namen des Offerenten, dann dem Charakter und 
dem W ohnorte desselben unterfertigt sein.

Diese versiegelten Offerten werden nach abgeschlosse- 
ner mQndlichen Licitation eróffnet werden. Stellt sich der 
in einer dieser Offerten gemachte Anbot gflnstiger dar, 
als der bei der mQndlichen V ersteigerung erzielte Best­
b o t, so wird der Offerent sogleich als Bestbieter in das

„ a  biernach
e in g e g a n g e n  wird i wer^en’ s0^^e  em e sc h riftlic h e  Offerte d e n se lb en  B e tra g
— ® ® -oM odrficken. w elch er Km* Vz»v.flfpiflrerung

Konkurs-Ausschreibung1.
[N . 7 93.] Zur Besezung des bei dem k. k. gemisch­

ten Bezirksamte K rosno, welches zugleich als Untersu- 
chungsgericht fungirt, in Erledigung gekommenen selbst- 
stiindigen gerichtlichen Adjunkten-Postens mit dem Jah- 
resgehalto von 800 fl. und einer Personalzulage von 
2 00 fl. wird der Conkurs in der Dauer von 4 Wochen 
vom T age der Einschaltung desselben in die Krakauer 
Landes-Zeitung gerechnet, hiemit ausgeschrieben.

Die Bewerber um diesen Posten haben ihre gehórig 
instruirten Gesuche m ittelst ihrer vorgesezten Behórde 
und wenn sie noch nicht in óffentlichen Diensten stehen, 
mittelst der Kreisbehórde ihres W ohnortes hieramts zu 
Gberreichen und sich

a ) liber den Geburtsoit, das Alter, den Stand und die 
Religion,

b ) Qber die zurhckgelegten juridischen Studien und die 
sonstige Befahigung fQrs Richteramt,

c) die Kenntniss der deutschen, polnischen oder einer 
anderen slavischen Sprache,

d ) Q ber das tadellose und moralische Betragen,
e ) Qber die Fahigkeiten , bisherige Verwendung und

Dienstleistung m ittelst Original-Behelfen oder vidi-
mirten Abschriften von denselben auszuweisen und 
hiebei anzugeben, ob und mit welchem Beamten 
dieses Bezirfesamts, dann in welchem Grade der Be­
werber verwandt oder verchwagert ist.

Jasło den 29ten Oktober 1855. ( 1 4 1 4 - 8 )

Kundmachung.
[N. 21,97 9.] Zur Besetzung der bei den gemischten 

k. k. Bezirksamtern in Kenty und Jordanów in Erledi­
gung gekommenen zwei Kanzlisten-Stellen mit dem Jah ­
resgehalte von 350  fl. CMze wird der Konkurs in der 
Dauer von 4 W ochen vom Tage der dritten Einschal­
tung desselben in die Krakauer Landeszeitung „Czas“ 
gerechnet, hiermit ausgeschrieben.

Die Bewerber um eine dieser 8tellen haben ihre ge­
hórig instruirten Gesuche mittelst ihrer vorgesetzteu Be- 
hórden, und wenn sie noch nicht in óffentlichen Diensten 
stehen, mittelst der Kreisbehórde ihres Wohnbezirkes 
hieramts zu Qberreichen, und sich 4}

a) Qber den G eburtsort, das A lter, den Stand und die 
R eligion,

b )  Qber die zu rQ ck g e leg ten  Studien,
c) die Kenntniss der deutschen und polnischen Sprache,
d )  Qber das tad e llo se  p o litisch e  und m oralische  B e tra g e n ,
e) Qber die Fahigkeiten, bisherige Verwendung und 

Dienstleistung auszuweisen.
Uibrigens haben sie anzugeben, ob und in welchem 

Grade dieselben mit einem Beamten des betreffenden k. k. 
Bezirksamtes verwandt oder verschwagert sind.

K. k. Kreisbehórde Wadowice am 21. Oktober 1855- 
Edler von Loserth, 

(1 3 7 1 -2 -3 )  k. k. Statthaltereirath u. Kreis-Vorsteher.

Lizitations -Kundmachung.
Am Samstag als den 10. d. M. V orm ittags, werden 

zu Wadowice 3 2 StQck Fuhrwesens-Zugpferde Licitando 
v e r k a u f t .  —  Krakau d. 6. November 1865 . ( 1 4 2 0 - 2 )

. n(r Do nnmern dxisiejsxego dołącxa się Dodatek.
*0 Die Erkl&rung, dass sich Offerent den ein^esehenen. au8drflcke° ’ Welcher bei der mQndlichen V ersteigerung------------------------------------------------------------------------------------

und ihm wohlbekannten allgemeinen Contracts - Be- flPO ST R Z F ^FJ^IA  M ETEO ROLO flTpyja-ff
dmgungen ddto 18. October 1855 Z. 2738 , so wie -----------------  —    ;-----------

Ó

S |W  ys. 
■Z Kn.

den ' n dieser Concurrenz-Ausschreibung festgesetz- 
ten besonderen Bedingunden unbedingt unterwirft. 

c) ie Erklftrung, dass dem V ertrage die vom Offe­
renten seinem Offerte beigelegten, mit seiner U n - __
terse rift versehenen, und hiedurch als Massstab fQr 6( ^
seme Lieferungen anerkannten M uster zum Grunde „ '10 j 831
zu legen sind. 7 6 3 80
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Antoni Kłobtikowski Red*ku»r odpuwied*i«Iny. w l)rnk«.rni Cz»«*n.

Lizitations-Ankundigung.
[N. 34727 .] Vom M agistrate der k. H auptstadt K ra­

kau wird zur allgemeinen Kenntniss gebracht, dass we­
gen Sicherstellung der Krankenbespeisung im Kazimie- 
rzer Israeliten-Spital auf die Zeit vom Tage der Best&t- 
tigung bis 31. Oktober 185 6 am 2 7. November 1855 
im Magistratsgeb&ude beim I. Magistrats-Departement um 
10 U hr Vormittags eine V ersteigerung abgehalten wer­
den wird.

Das Vadium betr&gt 150 fl. CMze.
Schriftliche Offerten werden auch angenommen.
Die Lizitationshedingnisse kónnen im Bureau des l  

M agistrats-Departement eingesehen werden.
Krakau am 2 8. Oktober 185 5.

O głoszenie Licytacyi.
M agistrat król. głównego miasta Krakowa podaje do 

powszechnej wiadomości, iż celem zabezpieczenia dosta­
wy artykułów żywności dla chorych szpitala starozakon- 
nych na czas od dnia potwierdzenia do 81 października 
1856 odbędzie się w A. 2 7 listopada 1855 w gmachu 
magistratu w biórze I- departamentu o godzinie lOtój 
przedpołudniem publiczna lcytacya.

Vadium wynosi 150 złr.
Deklaracye piśmienne będ, tak ie  przyjmowane.
W a ru n k i lic y ta c y y  m ogą być  p rz e jrz a n e m i w biórze  

I .  d e p a r ta m e n tu  m ag is tra tu a ln eg o .
Kraków d- 28 Października 1856 . (1 8 9 9 -1 -8 )

Zzniuu ji.p l*
w ciąga doś*

od Ae,He o

+ ■

O z a p l i t u k i  A n to n i r x ^ d s e a  d r u k a m i .
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(1 3  8 4 )  K u n d m a c h u n g .  ( 2- 3)

[N . 6 94 9.] W egen L ieferung des Papierbedarfes zu 
D rucksorten  fur d ie k. k. F inanz-L andes-D irekzion in K ra­
kau auf das V erw altu n g s-Jah r 185  6.

D ie k. k. F inanz-L andes-D irektion  in K rakau benóthigt 
fa r das V erw altungs-Jah r 185  6 dag ist fUr die Zeit vom 
1. N ovem ber 1 8 5 5  bis letzten  O ktober 185 6 folgende 
Pap ierga ttungen  zu A m tsdruckpapieren in den angegebe- 
nen M en g en : c  r 8 8 8 e

B re ite —  H ohe 

W ien er-Z o ll.
8 55 das ist A ch thundeit fttnfzig fttnf Riess

K leinkonzept-M aschinen-Schreibpapier 17 — I S 1/'
953  das is t N eunbundert fflnfzig drei Riess

G rosskonzept-M ascbinen-Schreibpapier 18 Ya — 15 
2 7 d. i. Zwanzig sieben R iess K lein-K inz-

lei-M aschinen-Schreibpapier........................    l S ' / i
7 3 d. i. S iebzig  drei R iess G ross-K anzlei-

M asch inen-S ohreibpapier............................1 8 1/a  15
1 d. i. E in  R iess K leinpost - M aschinen- 

S c h re ib p a p ie r ...................................................... — 13 Y2
4 20 d. i. V ie rhundert zwanzig R iess K lein- 

M edian - Konzept - M aschinen -Schreibpa-
p i e r ......................................................................2 2 — 16 T/ 2

86 d. i. A cbtzig sechs R iess G ross-M edian-
K onzept-M aschinen-Schreibpapier . . . . 2  3 — 17

18 d. i. A chtzehn Riess K lein-M edian-K anz-
le i-M ascb in en -S ch re ib p ap ie r.................... 22 — 1 6 lL

116  d. i. E in bundert secbzebn Riess K lein-
Regal-K onzept-M aschinen- Schreibpap. . 2 4  —  1 8 Ya

8 d. i. A cht Riess Super-R egal-K onzept- 
M asch inen-S chre ibpap ier..............................26 — 19

2 d. i. Zwei B uch R egal-K anzlei-M aschi- 
n en -S ch re ib p ap ie r...........................................24 —  1 8 1L

30 d. i. D reissig  R i ss Im perial-K onzept-
M aschinen-S chre ibpap ier............................ 2 9 — 21

12 d. i. Zwólf Riess Im perial-K anzlei-M a-
sch in en -S ch re ib p ap ier ..................................2 9 — 2 1 1/„

Z ur S icherstellung dieses Bedarfes wird eine K onkur- 
renz m itte lst schriftlicher Offerten bei der k. k . F inanz- 
Landes-D irektion  in K r ikau eróffnet.

D ie Offerten sind versiegelt m it dem unten bestim m ten 
A n g e ld e, oder m it dem iegalen B ew eise, dass dasselbe 
bei einer A erarial-K asse zu diesem Zwecke e rleg t wor- 
den i s t ,  versehen u n ter Anschluss von v ier M usterbogen 
je d e r  zu r L ieferung angebotenen P ap ierg a ttu n g  bis ein- 
schliessig Ffinfzehnten N ovem ber 1. J .  bei der k. k. 
F in an z-L an d es-D irek zio n  in K rakau zu fiberreichen, um 
m it der A ufschrift:

„ A nbot zur Papierlieferung fur das V e r f  a ltungsjahr 
1 8 5 6 “ zu Vezeicbnen. I 13

N ach A blauf des obigen K onkurrenzterm ines, das is t I 
nach dem 15 . N ovem ber 1. J . werden keine Offerte m ehr 
angenom m en werden.

D ie U nterschriften  der Offorenten sind m it dem V or- 
und Z unam en, C harak ter und A ufenthaltsort deutlich an- 
zusetzen.

D ie Offerten baben die ausdrtlckliche E rk la ru n g  zu 
e n th a lte n , dass de r Offerent die L izitationsbedingnisse 
kennen, um denselben sich unbeding t unterziehen.

D ie Offerte werden in G egenw art der hiezu bestim m ten 
Kommission erbffnet w erden , die L izitationsbedingnisse 
sind fo lg en d e :

1. D ie k . k. F in a n z-L an d e s-D ire k tio n  behalt sich die 
W ah l vor, entw eder die ganze offerirte Papierm enge 
oder nu r einen T h e il h ievon , und zw ar sowohl be- 
zOglieh de r verschiedenen Pap iergattungen  als aucb 
in  A bsicht au f die M enge von jed e r G attung  anzu 
nehm en oder zurflckzuweise

2. N ach Umst&nden w erden auch Offerten auf einen 
T h eil einer oder m ehrerer P ap iergattungen  berffck 
siohtiget werden.

3. V on den nach de r W ah l der k. k, Finanz-Landes 
D irekzion angenom m enen Quantit&ten ist der auf ein 
V ie rte ljah r entfallende T heil vorhinein im Laufe des 
e rsten  M onats eines jed en  Q uartals auf K osten des 
U nternehm ers an das Oekonom at der k  k. Finanz- 
L andes-D irekzion in K rakau  abzuliefern. E ine Aus- 
name tr i t t  bei der A uslieferung ffir das erste V ier­
te ljah r ein fa r  welche der L ieferungsterm in bis zum 
15 . D ezem ber d. J . bestim m t wird.

4 . D ie offerirten Pap iere  sind sowohl de r Q uan tita t als 
der G attung  nach g e n au , und die P re ise  in CMze 
nach dem Zwanzig Guldenfusse in Ziffern und Buch- 
staben in dem Offerte auszudrttcken.

5 . D ie Qualit&t des abzuliefernden Papieres muss ge­
nau m it den vom L ieferanten  vorgelegten  von der 
k. k. F in a n z -L an d e s-D ire k z io n  gew&hlten, h ierrach  
bezeichneten und dem L ieferanten  zukom m enden M u­
sterbogen ubereinstim m en. Auch konnen M usterbogen 
von den b isher verw endeten Pap ierga ttungen  in  dem 
k. k. F inanz-Landes - D irek tions - Oekonom ate einge- 
sehen werden. 1 <3

Skmmtlicbe P ap ierga ttungen  mOssen aus Leinhadern  
und ohne Beim ischung von frem den Stoffen haltbar 
und dauerhaft v e rfe rtig t se in , wie auch die angege- 
bene Hohe und Brexte genau enthalten.

6 . W ird  ein A ngeld von fOnf Perzen ten  des proponirten 
Pre ises der angebotenen Q u an tita t gefordert, welches 
entw eder im B aaren oder in Offentlkhen nach dem 
le tz tbekannten  W ienerborse - K urse ( u . z . jn S taats- 1 1 
schuldverschreibungen der beiden Lotto-A nlehen von 
den Jah ren  1 8 8 4  und 1 8 3 9  n ich t u n ter den Nom i- 
n a lb e trag ) zu berechnenden ósterreichischen S taats- 
O bligationen in galizischen Pfandbriefen (e s  versteh t 
sich von selbst, dass letz teren  so wie A lten  auf den 
U iberb ringer lautenden O bligationen die Coupons und 
de r T alon  angeschlossen sein m Ossen), oder ab er in 
Kassa - A nw eisungen zu leisten ist. Dieses Angeld 
muss bei einer A erarial-K asse deponirt, und de r den

10

1 4 .

15.

Zweck de r H in terlegung  genau bezeichnende Depo- 
s.tenschem  der K asse dem Offert angeschlossen w er­
den. Offerte ohne diesen D epositenschein , oder ohne 

ie. 0 en ge orderte  E rk larung , dass de r Offerent den 
inzitationsbedingniesen  sich unbedingt unterziehe, wer- 
den n icht berQ cksichtiget w erden.

' Ebenso wenig w ird auf Offerte ROcksicht genommen 
w e rd en , welche abw eichende N ebenbedingnisse en t­
h a lten , diese miigen nun die Q uan tita t des Pap ieres, 
oder die A r t ,  oder die Zeit der A blieferung be- 
treffen.

. D ie Entscheidung w ird ttber eingeholte G enehm igung 
des hohen k, k. Finanzm inisterium s e rfo lg en , daher 
die Offerenten bis dahin fa r ih re  A nbothe verbind- 
lich bleiben.

. D ie Depositenscbeine werden bis zur B estattigung  
oder ZurOckweisung der A nbothe zu r S icherheit des 
A erars zurflckbehalten w erden, wo sodann das depo- 
n irte  Angeld im ersten  F a lle  in  die m it dem  1 0 . 
T heile  des ganzen L ieferungsbetrages zu leistende 
Caution e in g erechnet, oder im andern  F a lle  sogleich 
zurOckgestellt w erden w ird.

. Diese Caution, welche auf die in dem A bsatze 6 der 
L izitationsbedingnisse angegebene A rt ge le iste t wer­
den m uss, und w om it der L ieferact fa r alle aus dem 
V ertrag e  entspringenden direk ten  oder ind irek ten  E r-  
satzleistungen zu haften sich verpflichtet, h a t bis zur 
ganzlichen E rfallung  der unternom m enen Lieferungs- 
verbindlichkeiten erliegen zu b leiben , wo sie sodann 
gleich ausgefolgt werden wird.
U iber jed e  geschehene und annehm bar befundene 

einzelne Theillieferung ist eine besondere R echnung 
zu leg e n , und es wird der dafttr entfallende VergO- 
tungsbetrag  gegen Skalam&ssig gestem pelte  von den 
zur U ibernahm e des Papiers berufenen O berbeam ten 
koram isirte Q uittung  sogleich ausgezahlt werden.
D ie Zuruckstellung der A ngelde zu den Offerten 

welche n icht berO cksichtigt, oder n icht annehm bar 
befunden werden, die A uszahlung de r V ergutungsbe- 
trSge fa r geschehene und annehm bar befundene L ie- 
ferungen, dann die Zuruckstellung der Cauzionen nach 
ganzlicher E rfa llung  der V ertragsverb ind lichkeiten  
geschieht an die Offerenten und L ieferanten  selbst, 
oder an deren legal sich als solche ausweisende B e- 
vollm achtigten.

D ie diesfalligen von den M achtgebern  eigenhan- 
dig zu unterfertigenden, und von der Personalgerichts- 
b arkeit derselben zu legalisirenden V ollm achten mfls- 
sen aber jedes einzelne dieser G eschafte besonders 
bezeichnen.

■ D ie A blieferung des Papiers h a t vollzahlig zu ge- 
schehen , das is t, de r R iess P ap ier muss zwanzig 
BQcher, und ein B ach  vier und zwanzig B ogen en t­
halten  , und alle G atlungen mOasen ohne BeifQgung 
irgend  eines Ausscbusses geliefert werden.

D ie Papiere mtissen in  einzelnen R iessen , jed e r  
Riess m it zwei E inlagsbogen versehen (welche jedoch 
zu der A nzabl von 4 8 0  B ogen, aus deren ein Riess 
zu bestehen hat, n icht gerechnet w erden dfirfen) und 
m it Bindfaden gebunden sein.
D a es n icht m oglich ist, jed e  einzelne L ieferung so­

gleich bei der A bstellung bogenweise durchzugehen, 
nnd die allenfallige schlechte Q ualititt oder den Ab- 
gang  des Papieres zu en tdecken , so w erden bei der 

1 ernahm e einer jed en  L ieferung von den U iber- 
a ms-Commission sogleich einige einzelne R iesse 

a u sg tsc h ie d en , genau durchgesehen und Qberzahlt 
er en , deren Befund sodann fttr die ganze L iefe- 

w ird 1J ^ er -̂ r t  zum M assstabe zu dienen haben 
von ’ ] ^ aS3 zum Beispiel wenn bei einer Uiberz&blung 
b h re* E lcssen ein A bgang von zwei BUchern er- 
ein ° A ,Wort*en wiire, fa r eine L ieferung von 6 0 R iessen 
wOrd von ^ 0  B ttchern angenom m en werden

Co et .̂°cb L leibt es dem E rm essen der U ibernahm s- 
zu habSS*°n ^ e i m g e s t e l l t ,  wenn sie Grttnde hiefffr 
feru Gn g âub*» ancb die gaDze jedesm alige Ablie- 
A lle  ̂  Ŝ 611,8-1 duruLzug<*en und zu flberzahlen. 

der U 'h tre*t*gkeiten , welche gegen das E rkenntniss 
nom ats Q ?la^ m8'Jomm*ss‘on 1 die aus den zwei Oeko- 
vidu * erbeam ten, oder den sie vertretenden Indi-
ner ° ei ZU bes*eben hat, Ober die A nnehm barkeit ei- 
l to, I mZelnen Sanzen oder theilweisen L ieferung 
o- s° bton  1 w erden durch eine von der k . k.

an es-D irektion  zu bestim m ende Commi sion 
, , ° Tg.teJ  L invernehm ung von Sachverst&ndigen

.1 -eSi e ra n te n , o d er  se in e s  B ev o llm a c h tig te n  
en  s 1 en  w erd en , w e lc h e r  E n tsc h e id u n g  oh n e w e i-
eren  eru  u n g  F 0 l g e  g e le iste t . w erd en  m u ss. S o ll te

g effc cn  le fera n ten  e n ts c h ie d e n  w e r d e n , so  h a t  
d erse lb e  a u f n e b s tb e i d ie  a lle n fa llig e n  K o sten  d ieser  
K o m m iss io n  z u  b e s tr e ite n .

D e r  au d ie  o b en  b e m erk te  A r t  erh o b en e  A b g a n g

° ef . ' I 6? 00 8cb' ecb ter Q ua lita t oder sonstigen
M itn gel z u r a c k g e s c h lo s se n e  P apier  m u ss du rch  v o ll-  
kom m en  q u a h ta tm a ss .g e s  m it  d em  M u ste rb o g en  g e ­
nau a b er e in stim m e n d es  P a p ie r  v o n  d e r se lb e n  ^ attu n g  
la n g s te n s  m n erh a lb  d e r  p r is t  VQn y ie r  W o c h e n  er.

setzt werden wozu de r L ieferan t insbesondere ver- 
pflichtet wird.

D er L ieferant is t gehalten  nach Um standen auch 
m ehr P ap ier als er erstanden h a t ,  um den E rsteh- 
ungspre 's zu lie fern , und zw ar a b e r vorlkufige vier- 
wOchentliche Aufforderung, welche nach dem Erachten 
der F inanz-L andes-D irektion zu jed e r Z eit geschehen 
kan n , und zwar bis zu der M enge des 4 ten  Theils 
der ihm  Oberlassenen und von ihm abernom menen 
L ieferu n g .

D agegen w ird dem L ieferanten  zu g esichert, dass 
n ich t w en iger, als die ihm  Qberlassene L ieferungs-

quan tita t, das von F inanz-L andes-D irektion  benothig 
W ‘ ,a ? 'eres abgenom m en werden wird.

’ d in lm , iedi8 ^ e r ,ra S8verbindlicbkeit als eine H auptbe-.Z7BX™rfi,rk,“- "'rre di-
fa llt werden so“fte 8 genau z u g eh a lten , oder er-

• D irekzion berecb tlg t s i  " d  v l
gebrochen an zusehen , m d l f ®  ren‘W6 rr , , „  - , na  “ ie fem e L ieferung auf
K osten und Gefahr des k o n trak tb rach ig en  L ieferanten 
em er R elizitazion auszu se tzen , oder den L ieferanten 
zur genauen Zuhaltung de r e ingegangenen V ertrags- 
yerpfhehtungen zu verhalten, oder ab er das erforder- 

liche P ap ier ausser dem W ege der K onkurrenz durch 
freien H andeinkauf ohne E invernehm ung des L iefe­
ran ten  um welch’ innen bestehende billige P re ise  
beischaffen zu lassen, ohne das der D nternehm er g e ­
gen die getroffenne W ahl des aushalfsweise beizu- 
schaffen nothw endig gewordenen Papieres oder gegen 
die fa r dasselbe zugestandene Preise die ; ering- 
ste E inw endung zu m achen berech tig t ist.

F e rn er soli der F inanz-L andes-D irekzion das R echt 
den hieraus dem A llerhochsten  A erar allenfalls er- 
wachsenen Schaden, aus de r K rakauer und der iibri- 
g e n , wo im m er vorfindigen V erm ogen des K ontrak t- 
b riich igen  L ieferanten  einzubringt n, dagegen  soli der 
K ontrachent auf den h iedurch etw a erzielten  V ortheil 
keinen A nspruch haben.

19. W erden  den bestatig ten  L ieferanten  alle R echtsm ittel 
frei g e lassen , die e r  aus dem V ertrag e  gegen das 
A llerhochste A erar in Anw endung bringen  zu konnen 
verm eit.

2 0 . U iber dieses L ieferungsgeschaft w ird ein V e rtrag  
ausgefertig t w erden w erd en , dessen Stem pellung der 
L ieferant aus E igenem  zu bestre iten  hat.

V o n  d er  k . k . F in a n z -L a n d e s -D ir e k tio n .
K rakau  am 2 3 ten  O ktober 1 8 5 5 .

( 1 3 9 4 )  Kundmachung-. ( 2 - 3)
[N ro 2 7 ,4 6 1 ]. Z ur B esetzung der an der K rakauer 

k . k. Jagellonischen U niversitat erled ig ten  ordentlichen 
Lehrkanzel des franzósischen Z ivilrechtes, dann des pol- 
nischen R echtes und dessen G eschichte, m it w elcher ein 
Jahresgehalt von 1 2 0 0  fl. m it dem  V orruckungsrechte 
in  die hoheren G ehaltsstufen von 1 4 0 0  und 1 6 0 0  fl C 
M ze verbunden ist, w ird zu Fo lge  W eisung  des hohen 
U nterrichts-M inisterium s vom 6. O k tober 1 8 5 5  Z. 1 4 0 3 4  
die freie K onkurenz h ierm it ausgeschrieben.

D ie B ew erber um diese L eh rk an ze l, fa r  welche die 
polnische Sprache als V ortragssprache festgesetzt ist, h a ­
ben ih re  Gesuche m it den nothigen A ngaben und N ach - 
weisungen Ober G eb u rtso rt, A lte r, R elig ion  und Stand, 
fe rner Ober die zurUckgelegten einschlagigen Studien, den 
B esitz  der ju rid ischen  Doktorsw O rde, ab er allenfallige 
literarische L eistungen, die bisherigen D ienste und ein in 
je d e r  H insich t vorwurffreies V erhalten  geborig  zu  ver 
seheu, die etw a scbon bestan len en  K onkurspriifungen da- 
rin  anzuftihren, und endlich anzugeben, ob und in wel- 
chem G rade sie m it irgend  einem  V orstande oder Fakul- 
tatsprofessor an de r nemlichen U niversita t verw andt oder 
verschw agert sind.

Die K om petenzgesuche sind langstens bis E nde N o­
vem ber 1 8 5 5  an d ie K rakauer k . k . L andes-R egierung 
zu  leiten.

V on der k. k. L an d es-R eg ie ru n g .
K rakau  am 2 7ten  O ktober 1 8 5 5 .

r  « abgeleg ten  R echtsstudien  die be- 
standenen S taatsp ru fungen  oder die abgelegte  R ichter- 
am tsprufung, die Sprachkenntniss, die b isherige Verw en-
dung und tadellose M o ra lita t zu lm f * , . *\  , , . , , «efern , und zugleich an-
zugeben, ob und in welchem G rade sie m it B eam ten oder
Advokaten des obbezogenen O berlandesgerich tssprengels
verw andt oder verschw agert sind.

Vom Presid ium  des k. k. O berlandesgerich tes
K rakau den 24 ten  O ktober 1 8 5 5 .

(1385) Konkurs-Kundmachung-. (2.3)
[N . 7 2 9 6 .]  B ei der k. k. L andeshauptkasse in  K ra ­

kau is t eine Offizialsstelle m it dem G ehalte  jah rlich e r 
7 00  fl. und m it der Verpflichtung zur L e istung  einer 
K aution im G ehaltsbetrage provisorisch zu besetzen.

B ew erber um diese S tellen oder eventuell um  eine, 
Hnt der V erpflichtung zur K autionsleistung im G ehaltsbe- 
C e b V  ve.rbun.dene provisorische Offizialsstelle m it dem 
eine A6 ^abY 'cber und 5 0 0  fl. oder eventuell um
a no f l V * .  i Stentenstelle mit dem G ehalte j&hrlicher 
p  . ’ ’ . A  ° der 3 0 0  A- haben ih re  dokum entirten  .
Gesuche u n ter N achw eisung  des A lters , de r vorgeschrie-
benen S tud ien , der m it eutpm  t  i f  t» ••c t I .  . i &«tem jLrfotge abgelegten  P ru -
fung aus der S tatsrechnunsw issenschaft, dann der g u t be-
standenen KassaprOfung und ih re r  b isherigen D ienstlei- 
stung u n ter A n g ab e, ob und in welchem  G rade sie m it 
Beam ten de r K rakauer L andeshauptkasse verw andt oder 
verschw agert s in d , im  vorgeschriebenen D ienstw ege bis 
letzten  N ovem ber 1 8 5 5  bei der k. k. F in a n z -L an d e s-  
D irektion  in K rakau  einzubringen.

K rakau  am 16 . O ktober 1 8 5 5 .

Obwieszczenie.
[L . 2 7,4 6 1 ]. W  celu obsadzenia zawakowandj na  ck. 

wszechnicy Ja g i llońskidj w Krakowie, zwyczajnej katedry  
nauczycielskiej praw a cywilnego francuskiego, dalej p ra ­
wa polskiego i tegoż historyi, z k tó ra  połączoną je s t  p ła ­
ca roczna z ło tych reńskich  1 2 0 0 , z praw em  posunięcia 
się w wyższe stopnie płacy o 1 4 0 0  i 1 6 0 0  z łr, m. kon., 
rozpisuje się niniejszem  w skutek rozporządzenia wyso­
kiego c. k. M inisterstw a oświecenia z dnia 6 paździer-

raTu-855 L - konkurs-
U biegający się o tę  katedrę  nauczycielską, dla k tdrój 

mowa polska jak o  wykładowa ustanowioną je s t, m ają do­
k ładnie zaopatrzyć swe prośby potrzebnem i datam i i wy­
kazam i z m iejsca u ro d zen ia , wieku, re lig ii i stanu, n ie­
mniej z ukończonych szkół do tego potrzebnych, z  posia­
danej godności doktora  praw , z podjętych prac literackich , 
z pełnionój dotychczas służby  i z zachowania się pod wszel­
kim względem  beznagannego, dalej m ają w nich wymie­
nić egzam ina konkursow e, jeże li jak ie  ju ż  złożyli, i na_ 
koniec dodać, czyli i w jak im  stopniu z k tórym  z p rze­
łożonych lub nauczycieli wydziałów  tejże wszechnicy spo­
krew nieni lub spowinowaceni są.

Podania  te  m ają być najdalej do końca listopada 1 8 5 5  
roku c. k. R ządow i krajow em u w Krakowie przedłożone.

Z c. k. R ządu  Krajowego.
K raków  dnia 2 7 października 185 5 r.

( 1 3 9 7 )  Lizitations-Ankundig-ung-. ( 2- 3)
(N . 3 3,5 9 6) .  Vom M agistrate  de r k . H au pstad t K ra ­

kau wird zu allgem einen K enntoiss gebrach t, dass wegen 
V eriiusserung des B aum aterials von dem  gem auerten  Ge 
b ~ k  . . .  G  T U . S 0 . N ovem ber „ £ . t

f «  Ilb  V 8 . I  S ” "  L  < l« P » t.m .o t. um
0 . U hr V orm itt. erne V erste ig e ru n g  abgehalten  werden wird.

D er A usrufspreis b e tr a g t:  4 1 0  fl. Con. M. Das Vadium  
6 r  g t .  4 0  fl. CM . Scbriftliche O fferten werden auch 

angenom m en. D ie L izitationsbedingnesse kónnen im B u­
reau  des I .  M agistrat* D epartam ent eingesehen w erden. 

K rakau  am 2 5 ten  O ktober 1 8 5 5 .

O głoszenie licytacyi.
M agistra t K ról. głów nego m iasta K rakow a podaje do 

powszechnćj w iadom ości, iż celem sprzedania  m aterya łu  
budowlanego z domu murowanego pod N . 3 2 . gm . V II  
położonego, odbędzie w dniu 20  listopada 185  5 r. w gm a­
chu M ag istratu  w b iurze I  departam entu  o godzinie 10 
przed południem  publiczna licytacya. N a  pierw sze wywo­
łanie ustanaw ia się cena w kwocie z łr. 4 1 0  m. k . V a­
dium  wynosi 40  z łr. m. k. D eklaracye piśm ienne będą 
ta k ie  przyjm owane. W arunk i licytacyi m ogą byó p rzejrza-
Bei^ 1 L b,Ór e L  dePa rta ™entu m agistr.

K rakdw  dnia 2 s  p a id iie rn ik a  1 8 5  5 r.

(1895) Konkurs-Ausschreibung. ( 2 - 3)
[N ro  2 8 6 ], I n dem Sprengel des K rakauer k. k. O ber­

landesgerichtes sind  34  A u sk u ltan ten -S te llen  und zw ar 
zwanzig m it dem  A djutum  j& hrlicher drei H u n d ert G ul­
den C. M ze u n d  v ierzehn ohne A djutum  erled ig t.

m Zwecke de r B esetzung dieser S te lle n , w ird der 
Kon urs u n ter B estim m ung einer vier-w ochentlichen F ris t 
von em T a ;e  de r d ritten  E iaschaltung d ieser K undm a- 
c ung in  die kaiserl. W iener Z eitung gerechnet, hiem it 
ausgeschrieben.

B ew erber um diese Stellen baben ih re  nach der Vor- 

dC R y y Ue- h - E atentes vom 3 ten  Mili 185 3  Z. 81 
i i .  u •’ eiri8 erich teten  Gesuche und zw ar diejenigen, 

we c e ereits angeste llt sind, oder in dienstlicher V er- 
wendung stehen, m itte lst des V orstehers ih rer vorgesezten 
B ehorde bei dem P resid ium  des K rakauer k. k. OberJan- 
desgenchtes zu iiberreichen, und in diesen Gesuchen die

( 1 4 0 0 )  Licitations-Ankiindigung. ( 2 - 3)
(3 1 ,5 6 9 ) .  V om  M agistrate  der k. H au p tstad t K rakau 

wird zur allgem einen K enntniss gebracht, dass zu r V er- 
pachtung von fiinfstaulichen N iederlagsp la tzen  am W eich- 
selufer einzeln zoder usam men auf die Z eit vom 1 . M iirz 
1 8 5 6  bis 28 . F eb ru a r 1 8 5 9 , am 26  N ovem ber 1 8 5 5 . 
im M agistratsgebaude  beim  I  D epartam ent um 10 U hr 
V orm ittags erne V erste ig e ru n g  abgehalten  w erden w ird. 
D er A usrufspreis b e tr a g t:  2 0 fl., 8 fl. 24  x r., 2 0 fl.,
20  fl. 45  x r., 2 0 fl. 54  x r. CM. D as V adium  b e tra g t:  
den zehnten T hell des F iskalpreises. Schriftliche Offerten 
werden auch angenommen. D ie L izitationsbedingnisse kón­
nen im B ureau des I  M agist. D epartam ents eingesehen 
w erden—  K rakau am 25 O ktober 1 8 5 5 .

Ogłoszenie licytacyi.
M agistra t K ról. głównego m iasta K rakow a podaje do 

powszechnćj wiadomości, iż celem w ydzierżaw ienia pięciu 
placów m iejskich przy brzegu  W isły  na sk ład  drzewa 
służących na czas od 1 m arca 1 8 5 6  roku  do 2 8 lutego 
18 5 9  odbędzie się w dniu 2 6 listopada 1 8 5 5  w gmachu 
w biórze I  depart, m agis. o godzinie 1 0 przed południem 
publiczna licytaoya. N a pierw sze wywołanie ustanawia się 
cena w kwocie 2 0 z łr., 8 z łr. 24  k r., 20  z łr., 20 z łr. 
45  k r., 2 0 z łr. 54  k r. m. k . V adium  wynosi dziesiątą 
część ceny flskalnćj.—  D eklaracye piśm ienne będą także 
przyjmowane. W aru n k i licytacyi m ogą być przejrzanem i 
w biórze I  depart, mag.

K raków  dnia 25 października 18 5 5 .

( 1 4 0 2 )  Konkurskundmacbuiig'* ( 2 - 3 )  
[N . 7 38 8 .] A uf den Staats - und FondsgOtern im B e- 

reiche der k. k. F inanz-Landes Direktion fOr das w estliche
Galizien und das G r o s s h e r z o g t b u m  K ra k au ,  sind m ehrere
F órsterste llen  und zwar Eine I. Klasse und 3. S te llen  I I .  
K lasse in  E rled igung  gekom m en.

M it d er  F ó r s terss te llen  I- K la sse  ist e in  G ehalt ja h r lic h  
3 0 0  fl. u n d  m it e in er  F ó rs te rss te lle  I I .  K lasse is t d er  G e­
h a lt  vo n  2 0 0  fl. CM- im B a a re n ; fe rn er  fa r  je d e  Fórserste l- 
le  I .  od er  II. K lasse  der G en u ss  e m e r  N aturalw ohnung;~der 
B e z u g  ja h rlio h  1 0 - n . os . laftern  h a rte n  PrO gel oder 
w eivh vv  * « r t h e
G en u ss e ines J o ch es  G arten  u n d  zwei J och  W iesenirrundes 
im A n s c h la g s w e r th e  v o n  15 fl „ n d  VY iesengrundes

Z  ” /  f t " ® * 11 von "  “ • C M -  “ dV  1 /3 oc“  W iesen g ru n d es; endlich em
Kanzleipauschale nach u .. . ^ ^a u r \ r  i • , U m standen von jah rlich  2 fl- oder

> Z11g eich ab er die V erpflichtung zu r Leistung ei­
ner em e trag e  des baaren  Jahresgehaltes gleichkommen- 

bundVOrS° nftSm aSsig slcberzusteBenden D ienstkaution ver-



D O D A T E K  D O  D Z IE N N IK A  „C Z A S *  1 8 5 5 .

Z ur B ew erbung um diese S te llen  w ird der Konkurs bis
1 0 .  Dezember d. J .  e r o f f n e t .

Die Bewerber um diese Stellen haben ihre mit der Do- 
kumentirten Nachweisung Ober ihr Lebensalter, die bisheri- 
ge Dienstleistung, die M oralitat, dann kórperlicbe Tauglich- 
keit zum Forstdienste, Ober ibre theoretiscben und prakti- 
scben Kenutnisse im For6tfache, danu Ober ihre Sprach- 
kenntnisse belegten Gesucbe, in denen zugleieh anzuge- 
ben ist, ob und in welchem Grade der Bewerber mit einem 
hierlilndigen Reichs, Domainen, Forst, oder Finanzbeamten 
verwandt oder verschw&gert ist, bis zum bezeichneten Kon- 
kurstermine im vorgesehriebenen Dienstwege bei dieser k. k. 
Finanz-LandesDirektion zu Oberreicben.

Yon der k. k. Finanz-Landes-Direktion.
Krakau am 2 5. Oktober 1855.

len.
no-

l n §  e _ r  a t y -
Nakładem KAROLA WILDA w e Lwowie

o p u ś c i ł  prasę

IWY KALENDARZ LWOAVSKI
na roli przestępny fl§56-

Z a w i e r a j ą c y  oprócz świąt rzymskich, greckich i żydow- 
' s k i c h , przepisów stęplowych i pocztowych, redukcyi miar 

i wag galicyjskich na wiedeńskie, jarmarków, wykazów pro­
centowych itp.

1 )  Tablicę statystyczną mocarstw europejskich.
2 )  Daty statystyczne Galicyi i Bukowiny dotyczące.
3 ) Spis alfabetyczny wszystkich właścicieli dóbr w Ga­

licyi i Bukowinie z wymienieniem posiadłości i ob­
wodu.

4) Podział nowy Galicyi i Bukowiny z wymienieniem j 
wszystkich wsi do których powiatów i sądów należą.

5 ) Wyprawa jenerała Dwernickiego na W ołyń w r. 1831 
Opowiadanie historyczne, wyjęte z niedrukowanych 
pamiętników.

6) Doraźny sąd m ałżeński, powieść humorystyczna.
7) Powieść do miasteczka, powiastka J. I. Kraszewskiego.
8) Poezye dwie W . Syrokomli i Lenartowicza.
9 ) Poradnik gospodarski, zawierający do 100 przepisów, 

doświadczeń i odkryć gospodarstwa się tyczących.
1 o) Lekarz domowy, zawierający kilkaset wypróbowanych 

środków na wszystkie choroby, które bez pomocy le­
karza samym leczyć można.

1 1 ) Spis wszystkich prawie dzieł polskich wydanych w la­
tach ostatnich. .

Cena egzemplarza na pięknym białym papier™ * 4

kr. in. k*

Nakładem Wojciecha Manieckiego
uprzyw. dzierżawcy Drukarni Z a k ł a d u  noror owego imi 
Ossolińskich we Lwowie, opuściły 1— ? następujące 

we dzieła:

KAZUil —
na wszystkie uroczystości w przeciągu ca­

łego roku,
ivU/CCVVe- pty-Zt* hcUplcLWCL 0&X/Z. OVlUUCCWdkLê O CCX/C&I/Ĉ ec. fwowókbej

tom I* 8voł cena na papierze welin 1 złr. 48 kr. mk.

s z a a i i i w G B R a
męki Jezusa Chrystusa i boleści Najśw. Panny

czyli

dla użytku osób wpisanych w tenże szkaplerz.
Tłumaczenie z francuskiego przez siostrę Ł B 

12mo, ozdobione obrazkiem , cena 20 kr. mon. konw.

c. k. wyłączny przywilej na nowa wynalezioną 
i powszechnie ulubioną

■ I ’

W drukarni zakładu nar. Ossolińskich, nak ła­
dem W. Manieckiego, opuściła prassę i je s t 

do nabycia-

, YKłftD POPULARNY
sztuki malowaniu farbami wodnemi.

Rzecz o krajowidokaoh, dla szkół, pensyj i prywatnej nauki.
Z pism Jerzego B arro t przełożył K arol Balicki. 8vo.
(12 4 9 ) cena 3 6 kr. m. k. (6 )

W ażna w iailom ość
dla P. T. właścicieli dóbr i Agronomów!

Guano P eru w iań sk ie , jf
Otrzymawszy świćży transport prawdziwego nawozu, 

zwanego C - l i a i l O  B’ e i  i l * ' h l ń * » k l c  tak słynnego 
w świecie agronomicznym i z najpomyślniejszym skutkiem 
w pogranicznym Szląsku jak  równie w Saksonii i w ca­
łych Niemczech powszechnie do uprawy gruntu używa­
nego ; poczytuję sobie za obowiązek zawiadomić o tćm 
Panów właścicieli dóbr i Agronomów, aby przy zbliża- 
jącćj się porze do gnojenia rzepaku, wcześnie w zapas 
tego wybornego środka nawozu zaopatrzyć się m ogli; 
zaręczając przy tćm za prawdziwość d l l f t l l t l  tego wprost 
z Londynu od PP. Gibbs et Sons do podpisanego domu 
komissowo-spedycyjnego przesłanego, i którego tak wmniej- 
szćj jak  większój ilości, wraz z objaśnieniem stósownćm 
właściwego sposobu użycia nawozu tego (w  osobnćj w tym 
celu przez sławnego chemika „ J .  C. Nesbite.“ napisanćj 
a w przekładzie polskim wyszłćj broszurze zawartćm), po 
cenie najumiarkowańszćj nabyć można.

J ó ze f  Adler,
(1 0 7 9 -3 -2 0 ) przy ulicy Ś. Jana, pod L. 462 na 2 piętrze.

w o d ę  d o  u s t
p r z e z

praktycznego dentystę w W iedniu 
(S tad t, Goldschmiedgasse N . 604 

Eckhaus vom Peter). 
Ordynuje on codziennie w swóm 

mieszkaniu od 9 tćj rano do 5 tćj 
wieczorem

na w szy stk ie  cho­
roby ust —  operuje 
i w staw ia  w sz y s t­
kie gatunki sztucz­

nych zębów .
(W  A r a d z i e  dostać można w han­

dlu korzennym F . J . P ro b sta .)

Szanowny P an ie !
Wdzięczne moje uznanie, za nadzwyczaj dobry 

3kutek z Anathorin-W ody przez pana wynalezionój 
i rzeczywiście każdemu polecić się mogącćj, przy 
powszechnem jćj ulubieniu i rozszerzeniu, nie tak 
pana zaniepokoić ile raezój serdecznie rozcieszyć 
powinno. Przez ten skład swój wody nie tylkoś 
pan nadzwyczaj działający skutecznie ale zarazem 
przyjemny środek nastręczył do uniknienia me je- 
dnój dolegliwój boleści zębów jak  i do zachowania 
tychże; za co, tak jak  ja, każdy, który jćj używa, 
podobne wyznanie panu uczyni.

Wyprawiając przez posłańca należytość za jednę 
flaszeczkę, piszę się z głębokiem poważaniem

K a ro l S e l iv s k i  w. r.
d y r e k to r  g łó w n ó j  i p r z y g o t o w a w c z ó j  s z k e ły  

r e a ln ó j  p r z y  B a u e r n m a r k t .

W iedeń d. 5 grudn. 1854.
p. Adres. Pana J .  G. Poppa

dentysty Stadt Goldschmidgasse N . 6 04.

n . 5 2 1 . RA D A  OGOLNA ( 1 1 2 2 )  

Towarzystwa Dobroczynności w irakow ie .
W  dalszym ciągu poprzednich swoich odezw, Rada o- 

gólna, p o d a je  do publhz ć j wiadomości, ie  na sieroly 
pozostałe po osobach zmarłych w r. b. na cholerę, otrzy­
maną została: 12 ) od Szan. Arcybraetwa miłosierdzia 

i banku pobożnego kwota złr. 3 00 mon. k. w listach 
zastawn. galicyjs. z kuponem bieżącym czyli złp. 12 00

którą kwotę dodając do sum m y...........................złp. 17 09
poprzednio ogłoszonój, w ogólności okaże się, 
iż zebrano dotąd na ten cel summę . . . złp. 2 9 09 

za które to dary, Rada ogólna w imieniu nieszczęśliwych 
sierot wynurza niniejszśm publiczne podziękowanie Szan. 
Dobroczyńcom. Zarazem czyni się wzmianka, że kasyer 
Tow. dobr. p. Stefan Mułkowski, mieszkający nateraz 
w domu pod L. 63 6 przy ulicy M ikołajskićj, jes t upo­
ważnionym do przyjmowania podobnego rodzaju ofiar. 

Kraków dnia 28 października 1855.
Prezes K . Hoszowski.

Sekretarz J. Głębocki.

D O  N A B O Ż E Ń S T W A  I  C Z Y T A N IA  
D U C H O W N E G O

pod tytułem:

DROGA DO SZCZĘŚCIA PRAWDZIWEGO.
Za aprobacyą Zwierzchności duchownćj Archid. lwow. 

obrz. łac.
Dziełko to m oie zastąpić kilkanaście innych książek, 

ponieważ to co w kilkunastu książkach trzeba szukać po- 
rozrzucanem, znajduje sie w tej jednej najtroskliwiej ze ­
brane, tak że każdego życzeniom odpowiada; podzielone 
je st  na cztery częśc i, w  których zawierają się:

N auki o cnocie.— Nauki o pobożności.— N auki o życiu 
dziennóm cnotliwego i pobożnego chrześcianina. —  Nabo­
żeństwa w domu bożym. —  Nauki i modlitwy przy przy­
jęciu śś. Sakramentów.—  Nabożeństwa na wszystkie święta 
Pańskie w przeciągu całego roku kościelnego przypada­
jące.—  Nabożeństwa do N. P . M aryi, M atki Bożój, po­
dług Jój świąt w przeciągu całego roku. Nabożeństwa 
do Świętych Pańskich porządkiem ułożone, jako to :  Do 
śś. Apostołów, do śś. Męczenników, do śś. Wyznawców, 
Patronów młodzieży i t. d.—  Nabożeństwa do śś. Panien. - 
Nabożeństwo tygodniowe, na każdy dzień w tygodniu roz­
łożone. O modlitwie ustawicznćj, czyli o sposobie chwa­
lenia Boga przez dopełnienie wierne obowiązków stanu 
j  t. d.—  Nabożeństwo nieszporne i wieczorne.—  N auki o 
rzeczach ostatecznych.— O nabożeństwie pogrzebowóm i t . d.

Oprócz tych wszystkich nauk, modlitw, litanjj, godzinek
1 psalmów, znajduje się samych nabożnych pieśni sto osm- 
dziesiąt. . .

K siążka ta  obejmuje 60 arkuszy ścisłego druku , a ko­
sztuje (n e tto ) w drukarni zakł. naród. im. Ossolińskich 
u nakładcy, tylko 2  Z łr . n i .  k .  (to j est p0 dwa kraj- 
carv za każdy arkusz druku i papieru).— \ a  p a p ie r z e  
p ię k n y m  t r w a ł y m  w e l . n  2  z ł r .  3 o  k r .  n l .  k . 
r ^ -  Biorący od razu 5 egzemp arzy otrzyma s z ó s t y  
bezpłatnie. B iorący od razu 10 egzemplarzy otrzyma
2 egzemplarze bezpłatnie i S pię  ̂ -e 0 raz i jak0 premia 
w dodatku. —  Podpisany załatw ia odwrotną p o m ,  W8Zel. 
kie obstalunki; przesyła na żądanie poje yncze egzem_ 
plarze do przejrzenia, i rozdaje każ emu g r a  i b . Spi8 
rzeczy tćj książki, zawierający SZCZeg °wo wszystkie 
nauki, modlitwy, litanije i p ieśni, obejmujący ar usz ci- 
słego druku. —  W e Lwowie, dnia 8 sierpnia ro u.

W. M aniecki,
(9 2 2 -9 -1 0 ) uprzyw.dzieriawca drukarni zakł* Osso i s _

Dobra do sprzedania*
Dobra Bylice w obwodzie Samborskim na trakcie wo­

łowym między Samborem a Przemyślem leżące, obejmu­
jące  pola i łąk przeszło 9oo & lasu około 650 morgów, 
rogatkę i stacyą wołową, stawy i młyny, są z w.dnój ręki 
do sprzedania. Bliższą wiadomość udziela za listami fran­
kowanemi księgarnia . P. Kalenbacha we Lwowie.

(1 3  7 6 - 3 )

Yj H a a r le m  w Holandyi, otrzymał podpisany 
^  z najsłynniejszych ogrodów, świeży transpoit

C ć l m l e k .  k w i a t o w y c h ,  które ustępuje po 
następujących cenach:
H yacynty  łó j klassy (wydające na jednćj

łodydze do 80 k w ia tó w )............................... szt 45  kr. ro. k.
Hyacynty  2ćj klassy........................................ » 30 »

V  3ćj „ .................................. ......  20  »
każda cćbulka ma nazwisko i kolor oznaczony.
Crocus, 20 odmian z nazwiskami, w ró­

żnych k o lo ra c h ............................................ szt. 5 „
Iris Angelica z nazwiskami, w różnych

kolorach ..................................... ......
T acc ty  pachnące, żółte i białe, z nazwiskami „
Narcyzy  mające kształt t  eetów, białe i

żó ite , p e ł n e .....................................................
Gladiolus ra m o su s ......................................... »

„ c a r d in a l is ................................. ......
„ cardinalis r o s e a ........................... ..............
„ floribundus ..................................... »
„ G a n d a v e n s is .................................«

(wszystkie z kwiatem dużym i długo kwitnącym.) 
Berlińskie wczesne hyacenty sztuka po . . 15 „

Osoby z prowincyi, życzące sobie nabyć powyż­
szych cóbulek, zgłaszając się listami frankowanemi i 
przesyłając należytość, raczą dokładnie żądania swoje wy­
razić, z dodatkiem mianowicie, jakich kolorów być mnją 
żądane przez nie kwiaty.

J ó z e f  W ar szew  ic z ,
(1 2 5 2 —6) inspek. botan. ogrodu w Krakowie.
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35
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S k ła d y  są  następu jące:
W  Krakowie u p. T . Góreckiego; we Lwowie u C. F 

M ilde; w Tarnopolu u Morawet.z; w Stanisławowie u braci 
Czuczawa; w Kołomei u Grzcg. Różańskiego ; w  Czer- 
nioweach u Józefa Różańskiego; w Żółkwi u J .  Nachlik 
aptekarza; w Rzeszowie u Ign. Schaittera; w  Tarnowie 
u J . Jahna; w  Bochni u P. Niedzielskiego; w  W ado­
wicach u Schwarza et Heine; w Brodach u F r. D ecker 
aptekarza; w Jarosławiu u Ignacego Bajan; w Sanoku 
u Andrzeja Dańczak aptekarza.

Tamże nabyć można

ROŚLINNEGO PROSZKU NA ZĘBY
J . Ci. P

dentysty i uprzywil. w łaściciela  Anatherin-wody do ust 
we WIEDNIU.

Proszek ten czyści zęby w taki sposób, że przez uży­
wanie go codzienne nietylko tak zwyczajnie przykre osady 
kamieniste bywają usuwane, ale nadto szkliwo zębne prze­
zeń na białości i delikatności co rez więcćj zyskuje —  
przytćm wzmacnia dziąsła, przez co utrzymuje uszkodzone 
już zęby, a za pomocą miłego zapachu oddech ust nie­
znośny na przyjemny zamienia.| (6 7 6 -1 0 -1 2 )

( 1 2 8 9 )  kfcer łieste und iiclite ( 5 - 5 0 )  

Saazer-  und Auscher-HORFEN, dann 
B iauer-PE C H , amerikanischen H A RZ
a u c h  fflr  P a p ic r f a b r ik e n  i s t  a l l e r b i l l i g s t  z u  b e z ie h e n ,  d u r o h  

d ie  I lo p f e n h a n d lu n g  d e s

L e o p o ld  Z deborsk i in P rag .

i)
W  h a n d lu  J a n a  B r e d y

p rzy  ulicy G rodzkiej pod liczbą 8 4 /5  
jest główny skład

■ J i . m

c. k. uprzywilejowanej fabryki
Józefa Neumeyera
e. k. nadwornego liwe: inta w Wiedniu

§£3®“ Codziennie św ie y  transport tychże 
drożdży nadchodzi.

W iener-PiTsshefe
Rus der k. k. landcsbef. Presshefe - Fabrick

von Josef Neumeyer
k. k. Hof-Lieferanten in W ien

Haupt - Niederlage bei Johann Breda
w Krakau Grodzkaer-Gasse N. 84/5

^ eudungen der frischen H efe kommen 
(12 so) taglich ari. (5-12)

i i a i i i i c n i e a  ^ 341 przyû °y szewski
“ t j e»t z wolnćj ręki do sprzedania,
bliższa wiadomość tamże. (1 4 2 4 -1 -4 )

Przy zakładzie wód mineralnych i kąpeili
licznie uczęszczanych

"IK
będzie od 1 go stycznia 185 6 r. wypuszczona w dzierżawę

Traktyernia, Cukiernia i Piekarnia
na kilka lub więeój la t pod korzystnemi i umiarkowane- 
mi warunkami.

Do tćj dzierżawy należy gmach duży, zawierający wy­
godne mieszkanie dla przedsiębiorcy, kuchnię, spiżarnię, 
piwnicę, lodownię i sklep; także dwa pokoje gościnne i 
dwie duże sale bawialne, zaopatrzone bilardem i innemi 
odpowiedniemi potrzebami.

Pragnący objąć tę dzierżawę, zechce się zgłosić oso­
biście lub listownie wprost do zarządu ekonomicznego 
Państwa w Szczawnicy przez pocztę ostatnią w Kroś­
cienku. (1 1 3  6 -9 -15)

Dom murowany dwupiętrowy
przy najkorzystniejszym placu handlowym w przed- 
micściu Kleparz położony, czyniący dochodu 2 7 00 

złr. m. k. rocznie, mogący być w drugićj połowie je ­
szcze domurowanym i intratę podwoić, jes t z wolnćj ręki 
dó sprzedania w stosunku na 10/ i 0o dochodu; połowa 
wartości pienię nćj zostać może przy realności. Szczegó­
łowe na listy f r a n c o  objaśnienia, udziela się pod nr. 61 
w gm. I. przy Małym Rynku pod adress: A. J. D. G. 

(1 0 4 1 )  ( 5)

F o lw a r k  G r ó je c  w  h r a b s t w ie  Tenczyńskim  
sprzedaje 8 5 0  I t n r a U A W  i O w i C C

________ tuczn y ch .—  Bliższych szczegółów  z a s ią g n ą ó
m o ż n a  w  k a n c e l la r y i  a d m in . w  K r z e s z o w ic a c h .  ( i 8 6 0 —3 )

T E i w i E T
Med. Dr. Keler,

były assystent u W . D ra Schrćtera we Lwowie, zamiesz­
kał na teraz w Krakowie przy ulicy ś. Jana pod Nrem 
472 na 2gióm p ię trz e .—  Ordynuje od 9 — 11 z połu­
dnia i 3 —  5 po południu. (1 3  7 3—3 )

Potrzebny jes t pomocnik do wydawnictwa nau­
kowego i literackiego, umiejący tyle po łaci­

nie i po polsku, aby mógł tłumaczyć na polskie. Goto­
wy przyjąć tę posadę rocznią w obwodowćm miasteczku 
w Galicyi dowie się o ugodnych warunkach u właściciela 
dworku na przedmieściu K rakow a, Nowa wieś zwanćm, 
ulica ś. Piotra N ro 3. (1 2 2  9—6)

DO HANDLU JOZEFA GOEBLA
przy ulicy G rodzkićj pod M r u k i e m  

nadszedł świćży tran sp o rt znanćj powszechnie PO M A D Y  
Z ORZECHÓW (Nuss P ° m ade) jak o  najlepszy i najskute­
czniejszy środek farbow ania włosów, słoik kosztuje 3 0kr.m k .
W tymże handlu dostać można PIWA WIEDEŃSKIEGO
(B ockb ier) w najlepszym  gatunku. ( 1 2 2 0 - 6 )

DOM jed n o -p ię tro w y  wvmieście
v  W a d o w i ­

cach, pod N r. 2 5 w głównym r y n k u  położony ze stajnia-
mi, wozownią, piwnicami, oraz z gruntom wybornym prze­
szło 10 morgów, (lub bez takowego) jest z wolnej ręki do 
sprzedania, lub w zamian na wieś pod korzystnemi warunka­
mi, —  Wiadomość powziąść można listami frankowanemi 
w Wieliczce podadresem J. R. poste restante. (1 3  7 4 -2-3)

D r. Alojzy Allh
adwokat przy sądach krakowskich, przybyły po 7-letnićj 
praktyce z Czerniowic, zawiadamia interesowaną publi­
czność, iż bióro swe założył w domu pod N. 2 70 przy 
ulicy W iślnćj na lćm  piętrze. (1 3 4 5 -5 -6 )

Królewsko-prnskiego fizyka obwodowego Dr. EOCHA cukierki zielne
działają SZS j ak to najpewniejszemi dowodami śtwierdzono S =  za pomocą swych m n o g i c h  pierwiastków

C742-6-18)

działają £35 j ak  to najpewniejszemi dowodami śtwierdzono puwucą swycn miiug'™ r 1" " '®
z szczególnie dobranych soków ziół i roślin, przeciw k a s z lo w i ,  chrypce., d u s z n o ś c i  W SZyi1 z a -  
f l e y n i i e n i u  itd. ponieważ w tych przypadłościach wszystkich łagodząco, uśmierzająco i s z c z e g ó l n i ć i \ y  
d o b r o c z y n n i e  wpływają S  pozyskują tćż one coraz to wzrastające zaszczytne uznanie w najdalszych 
stronach i dla tego zostały na sprawozdanie skuteczności przez króli, w yższą radę lekarską świeżo 
przez królewsko-bawarskie ministeryum państwa u p r z y i e i l e j o w a n e r n i -

Aby uniknąć sfałszować, należy dobrze baczyć, że = 1  Dr. Kocha  krystalizowane c u k i e r k i  z i e l n e  tylko w po-
i   . . . . . .  , U . A  OA Ja •

w Brodach u JNeumanna Kornfelda, w Busku u aptekarza Piotra Nestorowicza, w Czerniowcach u Ign. Schnircha, i Th. 
Zachariasiewicza, w Dembicy u apt. Ferdynanda H erzog., w Dobromilu u Ludw. Steleryka w Dynowie u  aptekarza F e­
liksa Baranieckiego, w Gorlicach u Ign. Lukasiewicza, w Gurahumorze u Karola L aisera, w Jarosławiu  u Ign. Baja­
na, w Jaśle u  braci Podgórskich, w Kentach u aptekarza Job. Jarschela, w Kołomei u S. W ieselberga, w Komornie u a- 
ptekarza Aleks. Emperle, w Łańcucie u Ant. Swobody, we Lwowie u aptekarza Franciszka Tomanka, u A. Czyrniańskie- 
go, w Lisku  u Adama Borejko, w M yślen icach  u  Jac. Dziegielowskiego, w Neumarku  u Karola Laura, w Przemyślu u 
Edw. M achalskiego, w Przeworsku u aptekarza F ra  c. Kukną, w Rzeszoioie u Ign. Schaittera, w Samborze u J. Rosen- 
heim a, w Sadagurze u apt. Aleksandra Grabowitza, w Sanoku u  Jana Jaklicza, w Sendziszowie u  Jana  Kownackiego, 
w Sniatynie u Marcellego Niemozewskiego, w Stanisławowie u  aptekarza Jana Tomanka, w Tarnowie u Jos. Jahn, w Tar­
nopolu u Marcina Schlifki, w Wadowicach u Schwarca i H eineza, w Wieliczce u F . Charskiego, w Zaleszczykach u J . 
Kodrębskiego i spółk i, w Złoczowie u A. Gottwalda._______

A n t o n i  K to b u k o w ik i  Redaktor odpowiedzialny. D ru k a rń * ' C a sa a u . Czapliński AnSoni rayisea drukarni.


